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Ku czci Legionów i icS? Wodza.
PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA.

Kraków. Pociąg wiozący Naczelnika Państw a 
'do Krakowa zatrzym ał się w  Grodzisku o god?:i- 
me 23.43. Na stacji powitali Naczelnika Państw a 
: licznie zebrani1 mieszkańcy miasta Grodziska, 
miejscowa ochotnicza straż ogniowa oraz orkie­
stra robotnicza. W  chwili odjazdu pociągu rozle­
gły się okrzyki1 na cześć Naczelnika Państw a. 
:Dziś rano zatrzym ał się pociąg w  Sosnowcu, 
'gdzie na dworcu udekorowanym  zielenią i flagami 
powitali Naczelnika Państw a licznie zebrani robo­
tnicy ze sztandaram i i orkiestrą, która odegrała 
hymn narodow y. ■ - --

W TRZEBINI.
Licznie zebrana publiczność i tłumy robotni­

ków  ze sztandaram i na dworcu przybranym  zie­
lenią i sztandaram i o barw ach narodowych. O r­
kiestra robotnicza odegrała hymn narodowy J pie­
śni legjonowe. Naczelnika Państw a powitali 
przedstawiciele miasta i organizacji robotniczych, 
a dzieci robotników w ręczyły  kwiaty. Naczelnik 
Państw a podziękował za przemówienia powital­
ne, a gdy pociąg ruszył w dalszą drogę, zebrane 
tłumy żegnały Naczelnika Państw a okrzykiem: 
Naczelny W ódz Józef Piłsudski niech żyje!

POWITANIE W KRAKOWIE.
Kraków. Dziś o godzinie 10.10 rano przybył 

do Krakowa na uroczystości związane z  roczni­
cą stracenia Traugutta w  dniu 5. sierpnia 1964 r. 
oraz wym arszu kadrówki legionowej w  dniu 6. 
sierpnia 1914 r. Naczelnik Państw a Józef P iłsud­
ski' w otoczeniu Ministra spraw  wojskowych gen. 
Sosnkowskiego, szefa sztabu gen. gen. Sikorskiego i 
szefa kancelarii cywilnej p. Cara. W  chwali, gdy 
pociąg wjeżdżał przed peron, orkiestra wojskowa 
oraz orkiestry stow arzyszeń i instytucji społecz­
nych odegrały hymn narodowy. Na powitanie 
Naczelnika Państw a przybyło Pa dworzec p rezy­

dium  m iasta Krakowa in corpore, korpus oficer­
ski, generaiicja, przedstawiciele w ładz, w yższych 
uczelni, stow arzyszeń i korporacji. W  imieniu 
miasta powitał Naczelnika Państw a w  mu ram  
Krakowa prezydent miasta p. Federowicz krót- 
kiem przemówieniem. Naczelnik Państw a podzię­
kow ał za powitanie, poczem przeszedłszy przed 
frontem kompanii honorowej wsiadł do powozu' 
w  tow arzystw ie W ojewody Gałeckiego, udając s;9 
do gmachu województwa. Tysiączne tłumy ocze­
kujące przed dworcem pow itały Naczelnika P ań ­
stw a entuzjastycznymi okrzykami. 7 a powozem 
(Naczelnika Państw a oraz powozami przybyłych 
.wtraz z  nim Ministra spraw  wojskowych gen. 
.Sosnkowskiego i szefa sztabu gener. gen. Sik ,r- 
skiego oraz świty, utw orzył się pochód ze sztan­
darami j orkiestrami. T łum y zalegające ulice 

sprzed gmachem w ojewództwa wanosiły okrzyki 
:lla_ czeić Naczelnika Państw a. Z gmachu w 0 «e- 
iwództwa Naczelnik Państw a udał się na Mszę 
•połową na Błonia, zaś p,o Mszy dokonał przeglą­
du wojsk załogi krakowskiej.

e n t u z ja z m  p u b l i c z n o ś c i .
,  ̂ Kraków 5. sierpnia. Podczas przejazdu Na- 
cę.einika Państw a z dworca kolejowego do gma-

j  (V;-‘wodzt',va, publiczność wyprzegla konie z

powozu i sama ciągnęła powóz, w śród  nieustan­
nych okrzyków zgromadzonych tłumów na cześć 
Naczelnika Państw a. Z województwa udał się 

Naczelnik Państw a na Błonia, gdzie .odbył się 
przegląd załogi krakowskiej. Po M szy św. pnio­
wej nastąpiła defilada wojskowa. Około godz. 2 
po południu Naczelnik P aństw a odjechał do Ka­
syna wojskowego na obiad.

ŚWIĘTO DLA ZAŁOGI KRAKOWSKIEJ I JEJ 
OFICERÓW.

Kraków. O godz. 13.30 spożył Naczelnik 
Państw a obiad w kasynie oficerskiem w tow a­
rzystw ie generallcji I dowódcy O. K. krakowskie­
go, z gen. Osińskim na czele i bcznie zgroma­
dzonych oficerów Pod koniec obiadu wygłosił 
gen. Osiński krótkie przemówienie, w  którem  
podkreślił spoistość duchową naszej armji oraz 
jej s?łę moralną, zaznaczając, że siła ta. jest .wyni­
kiem stosunków, jakie w yw iązały  sie między do­
wódcami wojskowymi a podwładnymi, opartych 
na wzajemnem zaufaniu. Dalej -podkreślił gen. 0 -  
siński, że stw orzenie siły moralnej tej armiji za­
początkow ał Naczelny W ódz Józef Piłsudski. Ge­
nerał w yraził pewność, że tak jak Naczelnik P ań ­
stwa zapoczątkował siłę moralną armji, tak ró­
wnież z wielka energją pracow ał nad w y tw orze­
niem siły technicznej naszej armii, tak, że armia 
polska faktycznie stanowić będzie potęgę zdolną 
do obrony państw a jako niepodzielnej całości. Ge 
nerał zw racając się do zebranych oficerów zazna­
czył. że dzień, w którym Naczelnik Państw a i 
Wódz Naczelny raczył zaszczycie sw ą obecno­
ścią gród W awelski, jest wielkiem świetem dla 
załogi i jej oficerów. Kończąc przemówienie, 
wzniósł gen. Osiński na cześć Naczelnika P ań ­
stw a i Naczelnego Wodza okrzyk, k tó ry  trzy ­
krotnie powtórzyła generabeja oraz licznie zgro­
madzeni oficerowie. Po obłędzie udał sic Naczel­
nik Państw a na zawody sportowe 20 pp., gdzie 
z wielkiem zainteresowaniem śledź,ił przebieg 
matchu footbalewego, biegów pieszych rtd. S tam ­
tąd udał się Naczelnik Państw a na Strzelnice na 
Woli Justowskiej.

NA WIECZORNICY.
Kraków. Dzisiaj wieczorem odbyła się w  tali 

starego teatru wieczornica t eg jon owa, Foypr, we­
stybul i ulicę załegfy tłumy uczestników zjazdu 
oraz publiczność. Z pośród generalioji jawili sie 
m inister Sosnkowska, szef sztabu Sikorski, gen. 
Rydtz-śmigły, Roja, Osiński, Lfctkiewlcz, Krze­
miński, Rogalski, dalej pułkownicy W ictiiawa- 
Dhtgosz.owski. Belina-Prażmowski, Dr. -Polakie­
wicz, z posłów : Daszyński, Moraczewski, Dąb- 
ski, Marek, Klemensiewicz, Arciszewski, prezes 
komisji granicznei polsko-rosyjskiej Leon W asi­
lewski i1 były  minister Tytus Filipowicz, ze stro ­
ny miasta członkowie prezydium miasta. W oje­
woda Gałecki i i. O godz. 21 przybył na saie 
Naczelnik Państw a, pow itany gromkimi, długo uc 
milknącymi okUska-irti. Naczelnik Państw a, głę­
boko wzruszony gorącą owacją tudzież obecno­
ścią swoich podkomendnych z przed S lat, wft?.,' 
się serdecznie z nimi. Imieniem zdemobiiizowu- 
nycłi żołnierzy legionowycii przemówił gen. Rob

wzniósłszy w  końcu okrzyk na cześć Naczelnika 
Państw a, który  zebrani u stołu wśród gromkich 
oklasków uczestników zjazdu wielokrotnie pow tó­
rzyli. Następnie zabrał głos Minister gen. Sosn- 
kowiski, witając Naczelnika Państw a, jako najstar­
szy rangą żołnierz. Wi odpowiedzi na powitalne 
mowy wygłosił Naczemik Państw a dłuższe prze­
mówienie, w którem streścił ideologię Legionów i 
znaczenie daty 6. sierpnia, analizując swoje sta­
nowisko jako W odza Legionów,

SZLAKIEM LEGJGNÓW W 1914 R.
Kraków 6. sierpnia. W czorajsza wieczornica 

ieigjbmowa przeciągnęła się do późnej nocy. Gru­
py b. legionistów, oraz członków związków strze­
leckich dzisiaj przed godz. 3. rano gromadzić się 
zaczęły w  Oleandrach, skąd przed S laty w yru­
szył pierw szy oddział Jegjonowy na plac boju. 
Zebrała się także nader licznie publiczność. P rzy ­
był także Naczelnik Państw a w  tow arzystw ie 
gen. Sosnkowskiego, Sikorskiego i Osińskiego, o- 
raz W ojewody Gałeckiego. Publiczność powitała 
Naczelnika. Państw a owacyjnymi oklaskam!. Na­
czelnik odebrał raport, poczerń nastąpił wym arsz 
oddziałów strzeleckich do Michałowic historyczną 
drogą kadrówki'. Naczelnik Państw a tow arzyszył 
m arszowi przez część drogi.

OTWARCIE Z J A Z S U .
Kraków 6. sierpnia. Dzisiaj o godz. 1 w po­

łudnie w  sali Starego Teatru nastąpiło otwarcie 
zjazdu h. legionistów ze ‘wszystkich brygad. Licz­
ne zastępy b. legionistów przyby ły  do Krakowa 
już w ciągu dnia wczorajszego oraz w nocy z róż­
nych stron Polski r z zagranicy, zarówno bcz- 
niejszenii grupami, jak i specjalnymi pociągami. O* 
gółem przybyło na Zjazd około 10.000 b. legioni­
stów, która to frekwencja ujawniła się w  sposób 
widoczny w nader wzmożonem ożywieniu ruchu 
ulicznego w Krakowie. Gmach Starego Teatru 
wypełnił sie szczelnie a tłumy uczestników nie 
tnając miejsca na sali obrad, zgromadziły sic 
przed gmachem. W  uroczystości otwarcia wzięli 
udział Ministrowie pełnomocni: Dr. Jodko Nar- 
kiewicz, poseł polski w  Rydze, Tytus Filipowicz 
z Hagi1 i Leon W asilewski, prezes komisji granicz­
nej polsko-sowieckiej, posłowie Dąbski. Dębski, 
Daszyński, Bobrowski, Arciszewski Moraczew- 
ski, Kunicki'. Kleniensiewłcz, Marek, Smulikowski, 
.Śliwiński. W aszkiewicz i Kosmowska. Z genera- 
licji: Min. Sosnkowskł, szef sztabu Sikorski, gen. 
Rydz-Smigły i Roja. dowódca okr. krak. Osiń­
ski, Pruszkowski, Norwid, Neugebauer, Krzemiń­
ski, Ptnz i Rogalski: pułk. Wllenia'wa-Dług.oszovv- 
ski i ppułk. Kasprzycki z P aryża. Poza tern przy­
byli na Zjazd między innymi W ojewoda krakow ­
ski dr. Gałecki, rektor Uniw. Jagiellońskiego Dr. 
Estreicher, Dr. Dłuski, Andrzej Strug, adw. S. L. 
Paschaiski z W arszaw y i W łodzimierz Tetm ayer.

Zjazd zagaił wiceprezes sekcji obcbod!ovvej, 
Komitetu przyjęcia uczestników Ziazdti prof. Wo- 
dzinowski, który przypomniał, jak przed 8 laty 
garstka zapaleiiców pod dowództwem nieznanego 
człowieka ruszyła na podbój największej potęgi \v> 
Europie i jak z. tego czynu zrodziła się wolna Pol­
ska. Mówca wskazał na doniosłe znaczenie Zia- 
zdu. na potrzebę zrzeszenia się do służby obyw a­
telskiej w-szystkicli b. legionistów bez różnic bry­
gadowych. — Nasfemre w ybrano do jrrezvd' ;



„QAZS'?A LW0WSKA3 z dnia 8. sie rpn i 1922.

Zjazdu pp. Dąbsfkiego, W aszkiewicza, Andrzeja 
Struga, dr. Kapliekiego i .prof. Wodzinowj.kiego. 
'Poseł Dąbski otwierając obrady Zjazdu w skazał 
•na doniosłość spraw  wchodzących pod obrady. 
[W czasie tego przemówienia przy-byl na Zjazd 
Naczelnik Państwa, którego powitano na sali B u ­

rzliwymi, drago niemilknącymi oklaskami i okrzy­
kam i: Niech żyje! Poseł Dąbski powitał Naczel­
nika imieniem Zjazdu i wziniósł na jego cześć >  
''krzyk, który tłuiny zebranych pow tórzyły entu­
zjastycznie. poczem nastąpiły oficjalne powitania 
'Zjazdu.

PRZEMÓWIENIA NA ZJEŻDZIEł
Kiaków. (PAT). Na otwarciu Zjazdu b legjo- 

•njgtów, pos. Dąbski witajacj przybywającego Na- 
iczelnika Państw a, powiedział między innymi: 
Dziś widzimy rezultaty Twego kroku z 6, sierp­
nia 1914. Dziś marny Państw o o 30 milionach lud* 
pości i m am y wolność. To świadczy, jaka była 
Twoja praca. Obecni® przygotowujem y się do 
'pracy* pokojowej i pracujemy dalej' pod Twojem 
[przewodnictwem. Po długotrwałych okrzykach i 
owacjach na cześć Naczelnika, powita? zjazd p. 
.Pochmarski, który mówił o zadaniach Legionów. 
Następnie dowódca okręgu krakowskiego gen. O- 
siński powitał zjazd imieniem korpusu krakow­
skiego, wskazując na znaczenie faktu, że w Kra­
kowie rozpoczął się czyn orężny, który podjęty 
.w Krakowie w r- 1794, zakończył się zw ycięstwem  
Józefa Piłsudskiego w óbecnej dobie. Rzuciłeś się 
Panie Naczelniku •— powiedział gen. Osiński — 
z toporkiem na kordon stalowy. Ten toporek do­
prowadził do tego, że stw orzyłeś potężne P ań­
stwo. W  imieniu DOK. składam Ci życzenia, aby 

.'Twoja praca była przeprowadzoną w  myśl Tw o­
lich życzeń dla wielkości i potęgi Polski. Mowę 
swą zakończył gen. Osiński okrzykiem na cześć 

'Naczelnego Wodza M arszałka Piłsudskiego, kto- 
jry to okrzyk powtórzyła .zebrani wśród długu-, 
-trwałych oklasków. Z kolei powitał ziazd imie­
niem miasta Krakowa wiceprez dr. bobrowski, 
składając uczestnikom zjazdu w yrazy  czci za to, 
że w 'swoim czasie zaufali swemu komendantowi 

krwią i czynem; obudził! Yiarę w ,iiu- 
irodzfe- 'M ówca zakończył na część 'W odza  nie­
ugiętego w w ierze, niekompromisowego w  spra­

w ie  niepodległości, niezraAającego .się niespra­
wiedliwością ludzką. Po długotrwałych oklaskach 
i okrzykach, przem awiał p. Szczerski ze Lwo- 
,wa, wspominając w .gorących słowach o- krw a- 
(wych zapasach Lwowa, o jego wolność. Płomien­
ną mowę p. Szczęrskiego przerywano 'frenetycz- 
'nyrni oklaskami. Mówcą w yraził ufność, że 
(Rzeczpospolita wkrótce spowita będzie stalowymi 
łańauchamj Legionów Naczelnika Państw a. Dalej 

■witali zjazd: imieniem Związku b. Legionistów p. 
..Chomnioz z Łodzi, imieniem b. legionistów z za­
boru czeskiego Kunicki, imieniem polskich organi­

zacji wojskowych w Rosji dr. Kwiatkowski, który 
w skazał na dzieje myśli żołnierskiej polskiej po 
drugiej stronie frontu i przypomniał chwilę, gdy 
V  pałacu carów.' w ydarł się .potężny okrzyk: Jó- 
■zef Piłsudski niech żyje- Imieniem Związku ofice- 
Tów rezerw y okręgu w arszawskiego w itał zjazd 
>p. Józefowicz, imieniem POW . Andrzej Strug,
,imieniem Związków'1 strzeleckich dr. Dłuski i preiz. 
mias’a Łodzi Rżewski. W reszcie przem awiała p. 
Szymanowska, poczem sekretarz zjazdu dr. Kwie­
ciński odczytał szereg telegram ów powitalnych, 
nadesłanych na zjazd. — Z kolei wygłosił Andrzej 
Strug referat na temat „Legiony w  opinjl pol­
skiej w przeciągu czterech lat niepodległości*. — 
Po referacie rozwinęła się dyskusja, w której 
.międey innymi przemawiali p. Szczerski, adw. 
dr. Paschaiski i p. Szymanowska. Następnie po­
wołano komisję organizacyjna pod przewodni­
ctwem  gen. Roi dla opracowania statutu Związku 
'b. Legionistów, poczem odroczono obrady do ju­
tra rana.

W KOŚCIELE I NA BŁONIACH 
Kraków. (PAT.). 6. Dzisiaj o godz. 10. rano 

przybył Naczelnik P aństw a A*- otoczeniu świty 
Ido kościoła garnizonowego św. Piotra. Przed 
Skościołem powitała Naczelnika Państw a hymnem 
'państwowym  orkiestra górali z Nowego Targu. 
'Jeden z górali wystąpił z szeregu I powitał Na­
czelnika Państw a następującemu słowami- Uko­
chany nasz Naczelniku. Jakoś jest m ocarny du- 
ichem, ślubujemy Ci stać przy Tobie i bronić Cię,

do ostatniej kropli krwi. T ak  nam dopomóż Bóg. 
Naczelnik Państw a uścisnął dłoń górala. Następ­
nie góralka w ręczyła Naczelnikowi Państw a snop 
zboża. Tysiączne tłumy, zalegające ulicę, wyni o­
sły okrzyki na czHść Naczelnika- Orkiestra .robot­
nicza z Zawiercia odegrała szereg pieśni. Na­
czelnik udar się na mszę świętą, paczem■samo­
chodem wśród szpalerów, ustawionych na ulicach, 
wyjechał na Błonia, gdzie odbyła się defilada li­
cznych. oddziałów strzeleckich, przybyłych ze 
wszystkich stron krata. Za oddziałami strzelecki­
mi defilowały delegacja b- legjonstów, „skauci i 
straż ochotnicza z Zawiercia. Po defiladzie Na­
czelnik Państw a, akiamowany przez tłumy publi­
czności, udał się do obozu legionowego w Olean­
drach, gdzie w raz z gen. Sosnkowskhn, ' Sikor­
skim, wojejw. Gałeckim i gen. Osińskim w z ią ł1 u- 
dział w obiedizie żołnierskim, podawanym w  m e­
nażkach. W czasie obiadu rozmawiał Naczelnik 
z wielu d. legionistami.

ECHA W  PRASIE.
Kraków, (PAT). 6. Dzienniki zamieszczają 

obszerne sprawozdania, poświęcone w czorajsze­
mu przyjęciu Naczelnika Państw a, oraz przebie­
gowi dnia wczorajszego. Podnoszą one zgodnie 
nader serdeczny charakter owacji lmwitahiycflsjdb. 
Naczelnika, zwldsfccza fakt owacyjnego zacią­
gnięcia z dworca powozu Naczelnika Państw a, cio

| gmachu W ojewództwa, dokąd wniosła pubiic-*- 
] ność Naczelnika Państw a z powozy na rękach. — 
‘ Jak podnosi ..Nowa Reforma'4 — •pow itanie Na- 
jczelnika Państw a ‘ze" strony Krakowa miało ce­
chy niezwykle w zruszającej. i żywiołowej mani­
festacji. W  ceremoniach powitalnych, zarówno im 
dworcu jak i na" Błoniach, gdzie wczoraj odbyta 
się rewia załogi krakowskiej, brały  udział rozli­
czne delegacje, w śród której znaleźli się także 
trzej księża polscy z  Ameryki, a to ks. Kraus z 
Filadelfii, ks. d r ‘Dąbrowski z Hennaóoąh i ki. 
Ploszaj z ChesigSL

PRZYJĘCIE ORGANIZOWANE PRZEZ RADĘ
POW IATOW Ą I PREZYDJUM MIASTA.
Kraków. (PAT). Dziś o godz. 1:1. odbyło Ac 

śniadanie, w ydane dla Naczelnika Państw a ppzcz 
Radę powiatową w hotem Follera. O godz. 20. 
prezydium lmasta przyjm owało Naczelnika P ań­
stwa i jego świtę, oraz szereg osobistości, przy­
byłych na zjazd, obiadem.

TELEGRAMY NA ZJAZD-
Kraków. (PAT). Na Zjazd b. Legionistów 

nadesłali m iędzy innymi depesze powitalne: prez. 
Min. dr. Nowak, komenda b. pow stańców  G.
Śląska z Katowic, Komitet Obrony Narodowej w 
Nowym Jorku, prezydjum m. Lwowa, wileński 
Komitet POW ., gen. Durski, p. Sieroszewski i ia.

Z e  s p r a w  m o r s k i c h .
Gdańsk. (PAT). 5/8. Rząd szwedzki notyfi­

kował przez Ministra w W arszaw ie Rządowi pol­
skiemu przyjazd do Gdańska pancernika szwedz­
kiego „Svea“ . i 5 lodzi podwodnych. Rząd polski 
polecił swemu komisarzowi generalnem u-w  Gdań­
sku zawiadomić o tern senat wolnego m iasta i 
Radę portu, k tóre w yznaczyły dla eskąćjry. 
szwedzkiej odpowiednie miejsce postoju. W  piątek 
o godz. 10. przed południem przybyła wyżwym ie- 
niona eskadra i zarzuciła kotw icę w oznaczeniem 
miejscu. Dowódca eskadry kom andor.Jacobi zło-; 
zył w izytę Prezydentow i seńai-u wolnego miasta,

wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów, general­
nemu komisarzowi Rzpltei R eskiej i prezesowi 
Rady Portu. Komisarz generalny Rzpltej Polskiej 
rewizytował dowódcę tego samego dnia. W pią­
tek wieczorem wyda? konsul' generalny szwedzki 
w Gdańsku Behnke obiad dla oficerów eskadry, 
n.a którym byli obecni w iceprezydent senatu, ko- 
mrlsarz Ligi Narodów, przedstawiciel Polski 6  
Pluciński i prezes Rady Portu. Podczas pbiadn _to- 

“asfowaf p. Pluciński na cześć floty i króla szw edz­
kiego,* witając w porcie gdańskim-w imieniu Rządu 
polskiego banderę szwedzką.

Przygotowania i
Poznań. (PAT). W czoraj przybył do Pozna­

nia pełnomocnik Rządu polskiego do rokowań 
polsko-niemieckich Minister (jlszowski wraz z 
generalnym sekretarzem  delegacji polskiej p. Jan- 
tą-Pełczyńskini w celu 'bezpośredniego zetknięcia 
się z czynnikami rządowymi Wielkopolski i P o ­
morza, oraz z czynnikami społecznymi. Na rozpo­
czętej wczoraj konferencji zastana wiano sięp rze- 
dewszystkiern nad obszernym działem rozrachun­
ków między skarbem polskim a niemieckim z ty ­
tułu dochodów i rozchodów b. dzielnicy pru­
skiej, następnie Jgadano sprawę kwot wypłaco­
nych na rachunek Rządu polskiego przez* gminy i 
powiaty b. dzielnicy pruskiej na rzecz rodzin żoł­
nierzy, którzy walczyli w szeregach niemieckich, 
sprawę niezapłaconych dotychczas świadczeń

poisha-itiemiBckicli.
wojennych, sprawę gmin, oraz osób pryw atnych,
których sfera działalności przecięta została przez 
nową Hnję graniczną, spraw y em erytów, fundu­
szów kościelnych i klasztornych, należności przy­
padających od skarbu Rzeszy robotnikom i jeńcom 
obywatelom polskim, spraw ę „Laudschaft'4 po­
znańskiej i kwidzyńskiej, sprawę wierzytelności 
hipotecznych i innych, oraz spraw ę pohc asekura­
cyjnych. "Na posiedzeniu Związku obrony kresów 
zachodnich. w którem wzięli udział najwybitniejsi 
przedstawiciele rolnictwa, przem ysłu i handlu, ę- 
raz finansów Wielkopolski i Pomorza, przedysku­
towano w  obecności Ministra Olszowskiego cały 
szereg zagadnień, związanych z rokowaniami. 
Minister Olszowski uważał za nader wskazany 
udział w rokowaniach przedstawicieli tych ziem.

Z s  Ś lą s k a .
Bytom 5. sierpnia. W  sobotę odbył sic w  

gmachu Sadu ziemskiego akt 'wyprowadzenia de­
sygnowanego przez Rząd polski w  miejsce ustę- 
pującegę Wicemim st-ra Scydy, członka Sądu roz­
jemczego dla G. w ąska p. Juliusza Kalużnfackie- 
go, prezesa Sądu apelacyjnego w Poznaniu. Z tej 
okazji wygłosił prez. Kafcenbek następujące- prze­
mówienie:

P rzez 6 tygodni mieliśmy w codziennych dłu­
gich postedzenśach sposobność zdać sobie sprawę 
jak skomplikowane i drażliwe jest nasze zadanie. 
.Pomimo wszystkiego jesteśm y jeszcze w  stadium 
początkowym naszej pracy. Idzie o 'to, aby dla 
naszego postępowania sformułować i utwierdzić 
zasady, które w niektórych punktach będą nowe 
■i które dotychczas nie miały precedensu. P o ­
szczególne postanowienia procedury mają nam 
dać gwarancję bezstronnego stosowania praw a, 
■do którego ochrony jesteśmy powołani. Nasza od~ 
pówiedzfalniość jest wielka. Jednakże chcemy oka­
zać się godnymi i pragniemy rozwiązać problem,

jaki nam postawiono. Nie wolno nam eofnać się
przed żadną trudnością, auf przed żądna przesz­
koda, a stać mamy na straży sprawiedliwości i 
pokoju. Ninieiszem zamykam obecne, jawne po­
siedzenie. Sąd rozie*r«czy A ferze sio jeszcze je­
dnak. aby na posiedzeniu tafnem obradować w 
dalszym ciągu nad projektem naszej procedury.

ORGANIZACJA SZKOLNICTWA NA G. ŚLĄSKU 
(PAT) Katowice. Prace nad organizacją szkcbii- 

ctwa -powszechn. na obszaize W ojewództwa -ślą­
skiego postąpiły już Lak, że regularne wykłady 
rozpoczną się I. września. Dla prowadzenia nor­
malnego szkolnictwa potrzeba koniecznie 3.0QQ sit 
nauczycfeksikich, a ponieważ niemieccy nauczycie­
le przeważnie uoiekfi do Niemiec, musiano ścig-, 
gać nauczycieli z inych części Polski, z ufnągłę-d- 
n Leniem przedewszysfkiem Górnoślązaków. O b­
sadzono już 2.300 stanowisk. „Grentz-Zeitung” pi- 
Łże: Ponieważ w śród  personalu nauczycieIskfego 
znajduje sic jeszcze pewna część hakatystów



GAZETA LWOWSKA1* z dnia 8. sierpnia 1922.

iprżęto będzie zadaniem władz polskich w y k ry ć ; Górnym Śląsku z tych szkodliwych agitatorów ifc- 
tych panów i odczyścić nauczycielstwo polskie na redei^y  niemieckiej.

Obrona Europy przed epideiują cholery.
Równe, 5, sierpnia 1522

Podróż wizytacyjna Ministra zdiowia. — 
U'ządzenia w Równem. — Dr. Chodźko 
mianowany Komandorem Legji Honorowej.

Uznanie Europy. — Stan epidemii.

W  dniu dzisiejszym przybył do Równego Mi­
nister zdrowia publicznego Dr. Chodźko w tow a­
rzystw ie D yrektora Wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia w e Lwowie Dr. Mikołajskiego i Komisa­
rza do walka z epidemiami w Małopolsce wschod­
niej Dr. Paiestra. W krótce zjawili się przedstaw i­
ciele władz miejscowych dla powitania Ministra i 
złożenia raportu o dotychczasowym stanie epi­
demii choroby w Równem, a w raz z nimi powi­
tał Ministra ni zeds awiciel komisji sanitam ci z 
łona Ligi Narodów pułkownik Gauthier. Nadje­
chali najbliższymi pociągami i przyłączyli się do 
św ity M inistra: D yrektor Wojewódzkiego Urzę­
du Zdrowia m. Lublina Dr. Krepiński, D yrektor 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia z Tarnopola Dr.

pa, a w szczególności Francja, jest wdzięczna 
Polsce za tę walkę Kresową, która wstrzym uje 
inwazję wielkich epidemii, a przez to staje stę 
dobrodziejstwem Europy. Francja ocenia osobli­
wie wielkie zasługi Ministra Chodźki na tern po­
lu. Mówca jest upoważniony zawiadomić Mini- 

jjitra, że w  uznaniu tych zasług zamianowano go 
Komandorem Legji honorowej.

Wielce w zruszony tern odznaczeniem, o któ- 
rem zawiadamia go p, Gauthier niejako na fron­
cie bojowym, odpowiada. Minister, że zaszczyt 
wielki, jaki go spotyka, dotychczas był udziałem 
Jedynie osób, które się odznaczyły na polu walki 
orężnej, a dziś po raz pierw szy otrzymuje się ten 
honorowy tytuł za cywilne, nie wojskowe usiło­
wania. Zaszczyt spływ a na wszystkich współ­
pracownik ów, k tórzy tu stoją w obronnym fo*- 
cie, narażając sw e życie dia bezpieczeństwa Oj­
czyzny i Europy. Minister przybył tu, aby się u- 
pewnie, czy pogotowie przeciwcholeryczue na 
granicy wschodniej należycie funkcjonuje. Z za-

Kułakowski. Naczelny komisarz do walki z epide-j dowoleniem stwierdza, że fachowy przedstawi- 
mjami Dr. Stolzman i kilku lekarzy urzędowych ciel Ligi Narodów uznaje naszą pracę i usiłowa-
z posterunków kresowych.

Z tym gronem urzędowem zw iedzał Minister 
w szystkie urządzenia i zakłady przeciwepidemi­
czne. Zaczęto od dw orca kolejowego, następnie 
obejrzano miejsce wyładowania transportów  re­
patriacyjnych na osobnym, ubocznym torze, od-

■ grodzonym drutem kolczastym, z magazynami
obszernymi na złożenie tam przedmiotów, nie
podlegających desłnfekcii, z wielkiemi łazienkami

■ tuszowemi, dwiema Kamerami do desmfekciL 
kwasem sinowodowym, z zabudowaniami gospo­
darczemu z 3 szpitalami dla różnych chorób nie-

’ zakaźnych ,dla chorób zakaźnych i dla cholery, 
z barakami dla repatriantów, z  oddziałami osob­
nymi dla podejrzanych o ro zn o szen i zarazków, 
dla ozdrowieńców, dla rodzm odosobnionych z 
powodu zaszłego u nich przypadku cholery.

W szystko to budowano i urządzano w» po­
spiechu, na prędce, nie szczędząc wielkich w kła­
dów, .dobierając starannie persona! fachowy, or­
ganizując na miejscu pracow nie: bakteriologiczna 
i chemiczną i wszelkie potrzebne środki pomocni­
cze. Całość obecnie przedstawia się jako w spa­
niałe dzieło, jako silna warownia, mająca chronić 
Polskę i Furopę przed naw ałą cholery, idącą 
od Wschodu.

nią, naszą gotowość do ofiar i poświęcenia. U- 
myślnie powołał do uczestnictwa w  wizy ta c l  
D yrektorów  W ojewódzkich Urzędów Zdrowia z 
sąsiednich W ojewództw, najwięcej narażonych na 
epidemię cholery, a stwierdza, że i oni odnieśli 
wrażenie dodatnie i będą mogli uspokoić; optuję 
publiczną , że niebezpieczeństwu stawiono silna 
zaporę na kresowych punktach wschodnich. Zor­
ganizowanie tei óbjony kresoivei ułatwiło pomoc 
Ligi Narodów, a wspólne interesy w  zakresie 
walki z epidemjami, zadzierzgnęły tem ściślejsze 
w ęzły przyjaźni między Polską i Francją. Mo w k  
pije toast na cześć Francji w ręce pulkoW iKa 
Gauthier‘a.

Wzniesiono z entuzjazmem trzykrotny ę>- 
krzykz Niech żyie Francja!

‘Jeszcze tego samego dnia w yjechał' Minister 
z pułkownikiem Gauthier do Ostoga, jutro w yje­
dz i e do Sarn, następnie do Kowla i Łucka.

Co do stanu epidemii zaznaczyć należy, że 
od 9. czerw ca po d?;icń dzisiejszy zachorowało 
\y Równem na cholerę 31 osób, z których zm arło 
15. Nadto wśród repatriantów, z pozom zdro­
wych, w ykryto 11 nosicieli zarazków  cholery­
cznych.

Zachorowania zaszły przeważnie w śród ru­

nią w Kowlu, dotyczący funkcjonariusza Policji 
państwowej K. Funkcjonariusz ten odbyt podróż 
do Korca na samej granicy i tam prawdopodobnie 
się zakaził, a za powrotem do Kowla przez Ró­
wne, gdzie poduał się zaszczepieniu przcciwcho- 
leryczncmu, nagle zachorował i w  ki lica godzm 
umarł. Szczepienie w  tym wypadku przyszło za 
późno i nie zdołało juiż pow strzym ać wybuchu 
choroby, dawniej niewątpliwie nabytej, przy 
nadzwyczaj silnem zakażeniu.

Z poza granicy nadchodzą alarmujące wiado­
mości o znacznem szerzeniu się tam cholery i zu­
pełnej bezczynności rządu bolszewickiego. Zwła­
szcza o stosunkach w Szepietó* ce opowiadają 
rzeczy, zgrozą przejmujące.

eg pupili
P. minister spraw w/ęw-nętrz-nych przesłał do 

wis.zysrttóch pp. W ojewodów delegata Rządu w  
Wilnie i tymczasowego wydz. samorządowego 
w© Lwowie okólnik treści następującej:

„Okólnikiem z dnia 31. maja hr., nr 86, za­
rządziło Młinisterjunn spraw  wewnętrzujrch, w  
.porozumieniu z Mirastenurri skarbu, wstrzym anie 
wymiaru podatku komunalnego od przyrostu w ar- ■ 
tości własności nieruchomej, od transakcji, zaw ar­
tych po dniu 31 grudnia 1921 r.

Pow yższe zarządzenie w ydano w  przewidy­
waniu uchwalenia w krótkim czasie przez Seim 
ustaw odaw czy projektu ustaw y w przedmiocie u- 
ohyienia poaatku od przyrostu w artości nierucho­
mości i jednoczesnego upoważnienia ciał sam o­
rządow ych do pobierania opłat od umów7, o zmia­
nie tytułu w łasności nSmichomej, Ustawa ta 
miałiiO\yjcie miała obowiązywać, według pierwot­
nego projektu, ■wstecz od 1. stycznia 1922 r„ 
wskutek czego, po jej wydaniu, zw iązki komunal­
ne obowiązane byłyby do zw rotu pobranych 
sum. ,

Okólnik M misterium spraw  w ew nętrznych 
nr. 86, wydano w łaśnie w  tym celu, aby uchro­
nić związki komu n lre  od trudPośęi związanych 
z koniecznością zw rotu wpływów7 z poda tka od 
przyrostu w artości majątku nieruchomego za czas 
cd którego ten podatek miat być w drodze usta­
wowej uchylony.

Ponieważ wydanie powołanej ustaw y ulega 
zwłoce* wstrzymanie zaś wymiaru i pobierania 
na rzecz związków sam orządowych podatku od 
przyrostu majątków nieruchomych za dłuższy o- 
kres czasu i przytem za czas ubiegły, bez jedno­
czesnego wskazania tym związkom nowego źró­
dła dochodowego, którędy stanowiło przynajmniej 
częściową rekom pensatę utraconych wpływów —

ny  na wypadek większego zapotrzebowania, na I plisać zetknięciu się z zarazkam i za pośred-

Zwiedzono ochronkę dla dzieci repatriantów*, I patrjantów , jednak zdarzyło się kilka przypadków  
stację szczepień pTzeciwcho!eryeznyc[i? i w końcu Ina przedmieściu Równego, w  pobliżu dw or-
duży szpital infekcyjny, doskonale przysposobio-j -ą kolejowego, — które należy także p rzy -j może ujemnie wpłynąć na stan kas tyjbh związ-

'ków , Mmistenum spraw7 wewnętrznych, w7 poro­
zumieniu z Ministerjum skarbu, cofa sw e zarzą­
dzenie, zaw arte w  okólniku nr. 86.

Mdrilsterjum spraw7 w ew nętrznych ■zwraca Je­
dnakże jednocześnie uwagę, że w7 projekcie wnie­
sionej do Sejmu ustaw y oznaczony był termin 
wejścia jej w życie w  dniu !. stycznia 1922 r.,
obecnie zaś Minństerium spraw  wewnętrznych, w7
Porozumieniu z Ministerjum skarbu, zamierza 
wnieść poprawkę, przesuw ającą termin pow yż­
szy. W obec tego zachodzi obawa, żc w  razie po­
bierania przez związki komunalne podatku od 
przyrostu wartość? majątków nieruchomych, od 
transakcji, zaw artych po 30. czerw ca br„ związki 
te, po wydaniu wspomnianej ustaw y, mogą być 
nara-żdne na konieczność zwrro&i pobranych sum. 
Dia uniknięcia tej ewentualośc? zaleca się związ­
kom .komunalnym wstrzymać wymiarr i pobiera­
nie omawianego podatku od transakcji, zaw artych 
po dniu 30. czerw ca br.’’

razie tylko częściowo chorymi zajęty.
W łaśnie ks. Rutkowski, sam także repatriant 

i od kiiku miesięcy duchowny opiekun pow racają­
cych z obczyzny ziomków tułaczy, odprawiał 
Przed improwizowanym na kurytarzu ołtarzem  

.modły i święcił ten nowy przybytek, dający po­
moc i w racający zdrowie tym nieszczęśliwym, 
którz37 u progu do Ojczyzny ulegli ciężkiej cho­
robie. W  słowach wzruszających przemówił od 
ołtarza, stw ierdzając bardzo wielki postęp wr u- 

.Rządzeniach kwarantannoy ycli i szpitalnych f 
'dziękując Ministrowi zdrowia za to dzieło, mające 
nietyiko nieść pomoc nieszczęśliwym repatrian­
tom, ale także bronić cały kraj przed groźnem 
niebezpieczeństwem epidemii. W yraził też uzna­
nie j wdzięczność I  idze Narodów, k tó ra 'w  do­
brze zrozumianym interesie całej Furopy wspo­
maga Rząd polski w walce z epidemiami na k re­
sach wschodnich-

W  ■ świcie Ministra wyróżniał sic człowiek o 
■wejrzeniu bardzo poważnem a skromnem i cL 
ebem, który szedł krok w krok z Ministrem, zn o -  
tatntktęm i ołówkiem w ręce i skrzętnie notował 
•'wszystko, co widział i słyszał, często zdradzając 
Podziw dla pracy, tu włożonej. To pułkownik 
.Gauthier, w ysłannik Ligi Narodów. Jest on w o­
bec Europy świadkiem, że Polska robi w szysr- 
’ko’ co możbwe, aby spełnić zadame ochronnego 
Przedmurza Europy przeciw epidemjom.

P rzy  biesiadzie, którą dla ugoszczenia Mini­
stra urządzono, zabrał nieoczekiwanie głos sym­

p aty czn y  przedstawiciel Ligi. Zaznaczył, że Euro-

nlctwem przybyszów  z Boiszewji, przemycających 
się przez granicę. Tą drogą dzikiej repatriacji, 
zieloną granicą, grozi najbardziej niebezpieczeń­
stwo, a mogłoby je opanować tylko zamknięcie 
granicy kordonem straży wojskowej. — Inaczej 
wszelkie wysiłki M inisterstwa zdrowia mogą 
być ubezwładnione.

Pan Minister wydał zaraz potrzebne zarzą­
dzenia pisemne 1 telegraficzne, co pozwala mieć 
nadzieję, że inne M inisterstwa nie uchylą się od 
obowiązku współdziałania.

Na lekarzach miejscowych epidemia czyni to 
wrażenie, że nie ma dążności do szybkiego roz­
przestrzeniania »?. W  domach, zamieszkanych 
przez liczne rodziny, choroba pojawiła się tylko 
u f lub 2 osób. Poza Równem cholera dotąd się 
nie rozszerzyła, pomimo, że Równe jesr wielkim 
węzłem komunikacji kolejowej i wozowej. Poja­
wił się tylko 1 przypadek odosobniony w Zamo­
ściu i 1 przypadek w ątpliwego pochodzę-

S z a c h c r k a  w  s p r a w i e  g ło s n w a n ia ,
„Naprzód** donosi: -
Charakterystycznym  przyczynkiem  do tak ty ­

ki endeków, jest postępowanie sekretarza Sejmu

które motywowało wniosek o wotum zaufania. — 
T reść tej motywacji jest następująca:

..Mając do osoby p. prezydenta Ministrów7 zu-
posła Sołtyka przy wczorajszem głosowaniu nad pełne zaufanie, w  przekonaniu, że zgodnie z  w y - 
wnioskietn o wotum zaufania dla rządu. Poseł łuszczonym programem odpowie w- pełni sweny' 
Soi tyk por-obił niedopuszczalne „przeoczenia**, zadaniu, spraw ując rządy bezstronnie jedynie.
mianowicie stwierdzono, że we wczorajszym pro­
tokole sejmowym opuszczone zostało uzasadnienie.

wyłącznie dla dobra Państw a, Sepu uMM
Rzecz znapiienna,, żę piąsa r«ak«
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cyj.na twier.cillHże sejm  nie dal Rządowi wotum włókienni 19%:.,' Wole.; tego że Tow. Przyjacló; 
'.ufności, a tylko przyią! do wiadomości iego expo* 
ne. W ygląda to- na zgóry ukartowajjiy syta i u ty?.
Z tego powodu prcawodniczący klubu pracy kon­
stytucyjnej wniósł protest do marszałka.

Ilekroć poseł -Sołtyk sekretarzuje, -zawsze się 
zdarzają jakieś szczególne wypadki. Może to nie  
jego wina, bo o nim w Sejmie mówią, że z jednej 
strony M arszałka stoi laska (m arszałkowska), a 
z drugiej strony p. Sołtyk.

K R O N I K A .
Kalendarz. Wtorek, 8 sierpnia. Rr-kat.: Cyr* 

jaką. — Gr.-kau. Jer-noła i Par. •— Słowiańs.w.
Niezamvśla.

—  Kajetan iru na imię dzień dzisiejszy, a 
nazw isko  jego  Słota. Nie pomógł tym razem ape! 
przysłowia gospodarskiego „Kajetanie, żniwa u nas, 
pamiętaj na n i e ! 1 Już wczorajsze Przemienienie Pań­
skie zaznaczyło się popołudniu zwrotem ku s iac ie ,  
a dzisiaj deszcz wprawdzie- nie pada, jednak p o zo ­
stał nastrój chmurny i niepewny.

—  Miljonówka. w  sobotniem  ciągnieniu mi - 
Ijonówki w y lo so w a n o  numer 0 , 9 0 9  498, sprzedany  
w Gosiyniu.

— Na ofiary katastrofy. P. Prezydent M n  
nis irów  dr. Nc.waU w ysła ł na ręce Wojewody kra­
kow skiego  dr. Gałeckiego telegram, polecający w y ­
rażenie współczucia rodzinom ofrar katastrofy w 
Sierszy, a na rzecz wdó u i s ierót po zabitych prze­
kazał jako dor ź są p om o c  2 0 0 . 0 0 0  Mk.

—  K onfiskata  „Spraw ietH iw oś i“! Skonfi­
skowany został nr. 10 czasopism a „Sprawieni.wosć*  
z daty Lwów, dnia 5  sierpnia 1 9 2 2  za artykuł na 
str. 11 p. t.: Ł0  p. Grabowskim, Wojewodzie lw ow ­
sk im 44 i t. d., który skreślono w licznych miej­
scach,

—■ Pansjonowanie wyższych urzędników 
k o le jo w y c h .  W  Nr. !Ó9 »Gazety Lwowskiej « za­
mieszczoną była w iadom ość o zarza.dzonem przez 
M inisterstwo kolei żelaznych pensjonowaniu  szeregu  
wyższych u-zędników kolejowych w lwowskiej d y ­
rekcji kolejowej, którzy bądź to mają za sobą prze­
pisaną ilość lat s ’użby publicznej, bądź to o s :ą- 
gnęli przewidziany w ustawie emerytalnej wiek. 
Artykuł ten w ywołał słuszne uwagi jednego z inte­
resowanych pracowników kolejowych, które za m ie ­
ściliśmy w Nr. 1 6 5  »Gaz. Lwow.« Obecnie d o w ia ­
dujemy się, że  w szyscy  dotknięci tern zarządzeniem  
u zednicy wnieśli  przez lw ow ska dyrekcję kolejową  
przedstawienie do Ministerstwa koleji żelaznych z 
prośbą o w strzym anie  mocy obowiązującej wydane­
go zarządzenia, kiórem czują się —  pod względem  
materjainym —  wielce pokrzywdzeni. D rekcja lw o ­
wska ocpiera w idocznie usiłow ania  sw ych d ługo­
letnich pracowników i należy się spodziewać, że 
lakże i Ministerstwo w  uznaniu s łusznych życzeń 
zasłużonych  na niwie służby publicznej wyższych  
swych urzędników odroczy na razie wykonanie  
sw ego  zarządzenia.

— Zjazd maszynistów kolejowych. Za ini­
cjatywą Związku Zawodowych m aszyn istów  kolejo­
wych odbył się onegdaj w Warszawie zjazd dele­
gatów  m aszynistów kolejowych, pom ocników  i dy­
żurnych parowozowych z wszystkich oktęgów  dy- 
lekcyjnych polskich koleji państwowych oraz z Gór- 
n go Śląska, przy udziale około  stu trzydziestu 
uczestników. Przedmiotem obrad były sprawy na- 

Jury ekonomicznej, związane z bytem tej kategorji 
pracowników publicznych. Szereg powziętych uchwał 

■odnosi się do regulacji cląc, kwestji odpow iedniego  
zaszeregowania do odnośnych klas s łużbowych pro­
jektu pragmatyki stu łbowej oraz przestrzegania  
u sta w ow ego  czasu pracy. D d sze  uchwaiona postu­
laty tyczą się zaopatrzenia w razie n ieszczęśliw ego  
wypadku, przywrócenia dawnych praw emerytalnych  
i uregulowania wynagrodzeń za przejazdy służbow e  
drużyn parowozowych we formie ryczałtów.

— Wystawa sztuki na Targach Wscho­
dnich. Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych we  
Lwowie zwróciło s ę do  Zarządu Targów z propo­
zycją przydzielenia mu odpowiednich ubikacji na 
urządzenie wystawy Sztuki podczas tegorocznych  
Targów. Żądanie sw e  um otyw ow ało  Tow. tem. że 
wybudowany i przeznaczony pierwotnie na ceł tego  
rodzaju przed 3 0  łaty i przez cały ten czas  prze­
ważnie z roku na rok o tej porze pustką stojący 
Pałac Sztuki, obecnie z i ię iy  został na przeciąg kil- 
luigastu dni wrześniowych na eksponaty przem ysłu!

sztuk pięknych —  z aw ag i na to jego zdaniem  
nieusprawiedliwione odebranie mu przez gminę Pa-  
ł icu  S tuki zaządaio od instytucji T-; gów  W cir .-  
dnich wyjątkowych względów —  odstąp iono hru 
czyniąc zadość jego życzeniom 7 e ą s i i d u j ą -ych 
■ oba koji w  now ym  pawilonie eentraloytn o łą- 
znej p o w ie ź :  hui 1 2 0  metrów kw.

Ze szczegółów zasad organizacyjnych organi­
zacyjnych projektowanej w tych kojach ogóinei  
u y staw y  polskiej sztuki w czasie olbrzymiego zja- 
du zamiejscowych g o ś a  we Lwów e na raAe w ia­

domo tylko, że Tow. Przyj. Sztuk pięknych uzy­
skało zgodnie  ze swojem życzeniem zezw olen ie  na 
pobieranie od zw :edzających wystawę g o ś . i  o sc ­
h ły c h  opłat w ctępu w  w ycokości 2 0 0  Mk. ,

—  W a’UC!arstwo. U Airaharaa Bałabana za­
mieszkałego przy ul. Kamińskiego 7, za k w es ijo n c -  
wano lO.MOO marek r.tcm, i 6.35 0 3 J  marek poi,

—  K rw aw e zajście . W idownią krwawego zaj- 
ś . ia  buła onegdaj około 5 po południu ulica P a ń ­
ską. 0 -o kobieta ja k iś  rzuciła się na p rzzch od zi-  
cych tamtędy mężczyznę i kobietę i szewskim nożem 
z ro ni ł3  ją w twarz, w ucho i pierś, mężczyznę zaś 
w  plecy. Na pilicji okazało się, że napadniętymi  
byli stolarz Wiktor Rettinger i kochanka jego Euge­
nia Michalska, zamieszkali przy u'. Asnyka U ,  n a ­
padła zaś ich Fi-.,nciszk;! Werbowa, przekupka, zam. 
przy ul. Kurkowej 5 .  Zejście całe miało za tło p o d ­
kład erotyczny. Oboje poiian onych, no prowizory*  
cznem opatrzeniu pizez Pcgowie  ratunkowe, o d s t a ­
wiono do  szpitala powszechnego, Wcrbową z - ś  z a ­
trzym ano w  3resztaeh po licyjnych.

—  Duficzycy w Warszawce. O godz. ( 9 ' 4 rj 
przed południem przy echała. z Krakowa do W orsza-  
•vy wycieczka duńska złożona z 11 studentów, 9 s t u ­
dentek ł 7  przedstawicieli sfer naukowych duńskich.  
Gości duńskich witał na dworcu w sali lecapcyjnei  
student p a w t  W told Czerwiński, w  przemów en iu ,  
ayg loszon em  w jeży ru francuskim, zaznaczył ot: 
między innymi pokrew ieństwo losu Danji i Polski, 
oraz p o d k ie ś l ł ,  że celem młodzieży p ow in n o  być 
dążenie do odbudowy cywiiizac i zn iszczonej p rzez  
wojnę. Siła wyższa, rządząca Iesaani uarodów —  
rnówił p. Czerwiński —  nawiązuje między nami w ę­
z ły  przyjaźni. Bałtyk, który byjłkolebką Waszej w ie l ­
kości, -jest nadzieją naszej ptzys lośri —  W odp ~ 
wiedzi dziękował p>zewodn:cząc;/ duńskiego - Związku 
studentów za doznaną W P  Isce gośc in n ość .  Mowę  
sw ą zakończy? okrzykiem na cześć Polski, na c.c 
u lodzież a k a d /m e t a  odpowiedziała okrzykiem n? 
eześć D in j i .  Po śniadaniu w Domu akademickim  
udała s ię  wycieczka do Cytadeli. W Kasynie o ric :r -  
skiem podejm ował gośei śn iadaniem  korpus c f i c e .- 
ski. W czasie śniadania orkiestra odegrała utwory  
Moniuszki. Następnie zwiedziła wyciecz! a P o l i t -  
ehnikę, oraz Zachętę S ifuk  pięknych.

— Zmiana sysfesmi n?iii?ji na Ukrainie. 
Korespondent Ajenc. Wschodniej z pogran cza nad 
Zbroczeni donosi:  Dekrettm Rady Komis u zy ludo­
wych w Charkowie z dnia 2 0  lipea br. znosi s !ę na 
Ukrainie dotychczasową miiic:ę narodową zastępu-  
;ąc ją milicją państwowa. Do zorganizow ania  lej 
tniiicji powołj no wszystkich byłych carskich pry- 
stawów. Przyimuje się do milicji tylko tych, którzy 
nie brali udzia łu  w  ruchu P tt lu fow sk im  i walczyli  
przeciwko niemu i Polsce.

—  Rozstrzeli wują na prawo i na (awo D
gazet łotewskich  donoszą ,  że w A -changielsku roz­
strzelali bolszewicy s iereg  o óo , wziętych w sw oim  
czasie w Kaukazie i nad Donem i trzymanych przez  
dwa lata w obozie  koncentracyjnym. Między roz­
strzelanymi znajduje się gen. M urawiew, pułkownicy  
Milkuńskl, Ryci;ter, tianduryn i inni wybitni w o j ­
skowi rosyjscy.

— Chilira w Petersburgu. Z Hilsingforsu 
donoszą, że w Petersburgu wybuc i ta ep idem ia cho­

lery.
— Frof.  E inste in ,  który przyrzekł swój udział 

v kongresie niemieckich przyrodników i lekarzy w 
Lipsku, o dm ów ił  udzit łu  w tym korgresie ,  d o w ie ­
dziawszy się, ż :  nazwisko jego znajduje się na liśc ie  
proskrypcyjnej, ułożonej przez niemiecką organizację  
morderczą, której ofiara padł Rathmau.

—  Próby z nowym systemom waranów.
Na iinji kolejowej Zurych-Ronranshorn o d b y w rji  się 
próby z nowymi wagon mi kole;o.vymi, s ta n ow ią ­
cymi kombinację lokom otywy z w ozem  osob ow ym .  
Wagony te wyposażone sa w motory umożliwiające  
rozwinięcie szybkości 2 7 0  kim. na g o d z in ę ,  a sp o -  
trzebowanle opału jest mniejsze o połowę, aniżeli  
i zwykłych lokomotyw.

—  Northcliff ctarprywi. Z Londynu donoszą:

W stanie zerow ia  lorda Northcl-ffa nastąpi o po-  
rorszenie.

— Król samoct d>wy przebywający obecn e 
v Karlsbadzie Amerykanin, Eord zem if .Z i  założyć  

'■* Czechosłowacji wieiką fabrykę tanich sa m o ch o ­
dów. Niektóre częś:i sk lsdow e i półfab-ykrrty s p r o ­
wadzani bęcią z fabryk ifm i.-yk ań słkh  Forda.

—  i'rży ■ład do n a s i - t a ^ a U j a  Z Rygi d . -  
ioszą: Minister Oświaty Daoge zapowiedział ogra-  
ńczenia w wydawaniu oozw cirń  na przyjazd do 
Łotwy dla artystów cudzoziemskich przyj :?dżaią ych 
io Łotwy. Pozwolenia otrzymają tylko U ariyśri oci 

Których jako od sił pi i rwszorzędnych artyści ło­
tewscy mogliby się erzego nauczyć.

—  Tajfun. Według depeszy iskrowej, nadanei  
: parowca „K aisapd* w okoiicy Swatau w Ch -  
rach, tajfun wyrządził w ielkie  sp u stoszen ia .  5 .0 6 0  
ludzi straciło życie.

I n te l ig e n tn y
kiera rosyjskim  i franctiokim, poszukuje ja ­
kiegokolw iek zajęcia . Z głoszen ia  uprasza  
sie  nadsyłać do Administracji „G azety  
Lwowskiej44 pod adresem  „P raca44.

8H a t a t k *  i i t e r a o k s - a r t y s i y G Z i ’

Bierł "Łr Teatru Mlajskiegs. 

focząiek przedstawień © gutL. 7"3t> wleszoren.

Dziś, w poniedziałek „Wierna kochanka", ho- 
medja w 3 aktach F ija ł-o w sk ieg o  (5 0  proc. zniżki).  
Ju tro ,  we wtorek „Pelikan", dramat w  3 a . t  ch A. 
Sir ndberga. Występ Solskiej i Wysockiej (premie­
ra): —  We środę „Pelikan44, dramat. W ystęp W y ­

sockiej i Soiskiej. —  We czwartek „Prawda", d r a ­
mat w 3 aktach Czajkowskiego (prem ie a). W ystęp  
Srlskiei i Wysockiej. —  W  piątek „Prawda44,  are-  
ina:. Występ Solskiej i Wysockiej.

Z Teatru Wielkiego. Poni dzia łkowe przedsta­
wienie „Wiernej k ochanki14 dyrekcja przeznacza d l i  
zerszych warstw  publiczności po cenach o 5 ó  prc. 

zniżonych ;R;dzie to ostatn ie  przedstaw ien ie  świe^ 
ii:ej UomedjL Fijałkowskiego z po. Rąsińskim (do­
skonałym majorem), Brzeskim, św ieżo  pozyskanym  
dla stert lwowskich, Kalinowskim, oraz M ichoowską  
i Pillsrową.

We wtorek, 8  b. m.. p ie .w szy  g o śc in n y  w y ­
stęp p. Ireny Sols itiej-Grosserowej Star sła ■ y Wy­
sockiej, które w otoczeniu pp. Kwiatkowskiego i 
Siiaya edegraią nieznany we Lwowie drasnat S .r in d-  
oerga „Pelikan11 (S to s ) .

Sprawy gospodarcze.
F r z e w ó z  b yd ła  r a  Garny Sla.sk. W u zu p e ł­

nieniu y ia d o m o ś . i  podtr.ej w nr. 168  „G zety Lwow-  
kiej4', wedle której przyimuje się przesyłki bydła ,  

przeznaczonego dła okręju  Województwa śląskiego ,  
j e d yn i e  do stacji Lubi niec, M ysłow i .e  Iud  Pszczyna,  
donoszą z K atowic, te  przesyłki te muszą b ezw a­
runkowo być adresowane do wojewód kich komisji 
idbiorcrych. Transporty bydła nadawan; do tychże  

stacji, jednak pod innym adresem, nie będą p zyj- 
m ow ane do przewozu.

d  tG9 tru>
T eatr -wielki otw arto w sobotę po kilMitloio- 

w ej przerwie, pytrz&bncj do odczyszczenia gma­
chu, uroczystem przedstawJcnietn z okazji roczni­
cy wkroczenia Legionów do b. Królestwa. Na 
w ieczór ten wybrano trzyaktow ą komedię Mie­
czysław a Fijałkowskiego p. t. „W ierna lcoctum- 
łcaT w y b ran o  trafnie, bo mirmo wszełkie zarzuty, 
jak ie  temu utworowi stawiła! pewien odłam k ry ­
tyka, matuje on wcale w iernie nastroje panujące 
w  wojsku polskiem, jego htimnr, w iarę w ostate­
czny wynik spraw y ,i animtusz bojowy.

Odegranie komedji poprzediziił ipfękrty odczyt 
redaktora Cwikowrskiego, przt-dstawdajaey na Se 
stuklkudziesaęcjoletn^ich naszych dążeń do odzy­
skania wolności f niepodległości zjracaeo-ie wteiko- 
pomoego czy.nu legjonowego i olę, jaką -odegrał 
w  tych zmaganiach się z przem ożnym  \vrogiera 
Józef Piłsudski1.'

Gorącą apologję naszych bohaterów  nagro­
dziła. pitblłczność niemitki^cymi długo oklaskam:, 
słuchając z kolei stojąc hymnu narodowego.
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W obsadzie ról „W iernej kochanki” za szły  
pewne zmiany. Postać dzielnego porucznika /Je­
rzego Lipskiego objął tym rażeni po MUiulm.vi-czu 
Bolesław Brzeski, pozyskany świeżo przez dy­
rekcję artysta  scen krakowskich.

Nabytek to  dobry. p . Brzeski przynosi na sce­
nę urodę męską, Wzrost: odpowiedni i młodość, 
waruniki niezbędne do ról salonowych Eimantów. 
Dykcja wyraźna, choć Lwowianie prąyfcwyczaić 
■się muszą do w łaściw ej szkole krakowskiej 
wstrzemięźliwości w szafcB/aiiłjt głosem. W olał­
bym jednak w  stanowczej scenie drugiego aktu 
nieco więcej sity wybuchowej, rezerw a nie była 
tu wskazana. A mofee i pewne skrępowanie w o­
bec nieznanej artyście widowni było hamulcom 
powstrzymującym konieczny w  danym  wypadku 
rozmach. •

Na przeciwnym  biegunie znalazł się Jan 
Szkudefeki w  roili niefortunnego ochotnika z musu, 
Józe,fa Skalskiego. F łaksiw ość jego n?e ham ow a­
na wskazyw ała, jak niewygodnie było żywiOto- 
wemu artyście w  skórze' niezupełnie dlań w łaści­
wej. Poza -tern dro-bnem zastrzeżeniem  przyznać 
należy, że p. Szfcudełski dał pbstać sceniczną do­
bra i żywą, niie manekina papierowego.

P. Rasiństó w  roli majora, jak dawniej, wy. 
w oły rys? huczne oklaski P. Piiierowa 5 p. liełski- 
KowaSski zasłużyli na pełns uznarwe.

Całość przedstawienia czyniła niestety w ra­
żenie, jakobyn artyści nasi1,grali komedię Fijałkow­
skiego ;PO przerwie" bez odbycia niezWędnychprób, 
więc i pamięć niektórych częstb zawodziła. Jeśli 
tak było w istocie, następne wieczory niezawo­
dnie usuną te  braki.

— tnre. —

TELEGRAMY.
Szósty Sierpnia.

W arszaw a. Wdziewaj w rocznicę wym arszu 
kadrówki w dniu 6. sierpnia 1914 zgromadziło się 
w  salach kasyna oficerskiego na Zamku królew ­
skim-; około 1000 ■ legionistów, k tó rży  nie mo- 
ibli wyjechać do K rakowa na zij-aiz-d b y ­
łych legionistów. — Między gośćmi znaj­
dowali się poseł Michalak, pułk. Tokarz, szef w y­
działu oświecenia wojskowego major Bobrowski1, 
zastępca komendanta miasta major W ąsowicz i 
rektor Graiewskii. Zjazd oh\|orzył poseł Michalak, 
który  ujął genezę powstania Legionów polskich i 
wyjaśnił znaczenie zjazdu oraz zaproponował w y- 

.słanie telegramu z w yrazam i hołdu na zjazd w 
Krakowie, co zebrani jednogłośnie uchwalili. W 
Podniosłych słowach podkreślił poseł Michalak 
'Za-sługi komendanta Piłsudskiego, ma którego 
cześć rozległy się entuzjastyczne okrzyki, poczem 
orkiestra wojskowa odegrała hymn narodowy. 
Adwokat ZeWewS.cz naszkicował w  pięknem: prze­
mówieniu ideologię Legionów i naw oływ ał, aby 
duch legionowy wolny od przesądów partyjnych 
i klasowych, duch, k tóry  zapisał się złotym i gło­
skami w  historii wyzwolenia Polski, żył wśród 
zgbranych nadal dla diobra ukochanej Ojczyzny. 
Major Bobrowski skreślił barw nie wspomnienia z 
działalności Legionów. Pułkownik Tokarz dał rys 
historyczny Legionów, które dały Pofece praw o 
do postawienia przed: trybunatem Europy żądaniu, 
9 by haniebne rozbiory zostały bez śladu zm azane 
Major W ąsowicz wspomniał o poległych bohate­
rach legionowych i w yraził nadzieję, że posiew 
'de! Legionów pozostanie wiecznym, jak w iecz­
nie żyć będą w  pamięci ci, którzy" polegli na pohi 
chwały, przem aw iali jeszcze PP- Sutorowśki i Mil-

^>0 zakończeniu przemówień chór odśpiewa! 
Pieśni, legionowe.

_ Kraków. O godzinie 21-szej odbył się na 
cześć Naczelnika Państw a w sali starego teatru 
nbiad. Wzięli w  nim| udział: prezydium miasta in 
corperę z prezesem  Fedorowiczem na czele, tu- 

"Neż Woiewoda Gałecki. P rzy  stole biesiadlnym 
zaęęli miejsca przedstaw iciele generałiicji, liczni 
r,? * ? 2.entanci św iata parlamentarnego, związków 
p/nśctańskich, korporacji i przedstawiciele władz.
• ezes Federowibz powitał Naczelnika Państ /a 
(V. yda-Ac zatejc w  swtooem przemówieniu, 'że pa- 
rrriąSca z 6. sierpnia poczęta w  Krakowie nabiera 
w  perspdlffiywie historycznej podkładu ideowego 
,‘ Upodabnia się coraz bardziej do naszych po­
wstań narodowych. P rzysz ły  historyk bezstronnie 
oceni wypadki i prace ludzi działających w ów ­

czas z ipełnem 'poświęceniem. Na ile wypadków 
sierpniowych ■odcina się w yraźnie czcigodna po­
stać komendanta Pdsudskiego. Przemówienie za­
kończył mówca twierdzeniem, żę komendant P ił­
sudski stał się symbolem Poteki w io zą ce j o swój 
byt niepodiekfy. Zasług jego nikt nic zdoła u- 
•mmia&żyć a im dalej w lata iść będzie, pto- 
mienniej stanic przed nami i tylni, co po nasąna- 
stąpią. — dizień 6. sierpnia 1914. Prezyd-etk Fede- 
rc-picz jako gospodarz miasta Krakowa Wzniósł 
na cześć komendanta okrzyk, k tó ry ' uczestnicy 
bankietu kilkakrotnie powtórzyli. Po przemówie- 
|?\,i ip. Fedorowicza zabrał) <głosi p. W ojewoda 
Gałecki oświadczając, że Naczelnik Państw a ża­
łuje bardzo, że z powodu chrypki nie może za­
brać głosu i dlatego pragnie za pośrednictwem 
Wlojewtody w  sposób jak n&jserdeczitfeiszy po­
dziękować za miłe i gorące przyjęcie. Naczelnik 
Państw a przeżył wiele wyniosłych, i miłych chwil 
w  mieście, do którego jest głęboko przywiązany. 
P. Naczelnik Państw a pozostał jeszcze iakiś czas, 
rozmawiając z przedls ta w id  elami władz i człon­
kam i generałicji, poczem pożegnawszy s?ę ser­
decznie uw ał się na W awel, gidżie na dziedzińcu 
zamkowymi odbył się Festival 'legionowy.

NIEMCY KWEST JONU JA LEGALNOŚĆ 
ŚRODKÓW REPRESYJNYCH.

Bordeaus. (PAT). 5/8. Polradio. P rzedstaw i­
ciel Niemiec w ręczył prezydentow i gabinetu fran- 
ciJskie-go odpowiedź Niemiec na noty z 26. lipca i 
1. sierpnia. Odpowiedź kwestionuje legalność 
środków represyjnych i powołuje się na sytuację 
ekonomiczną i finansowa Rlzesz-y, gdzie wahania 
marki nie’ przestają zagrażać zdolnościom płatni­
czym- Dalej domaga się odpowiedź, by  rząd- fran­
cuski ponownie zbadał spraw ę i w strzym ał się z 
decyzją aż do przeprowadzenia rokowań m iędzy 
m ocarstw am i sprzymierzonymi, zain teresow any­
mi w omawianej spraw ie, o  których to m ocar­
stwach wzmiankują noty .angielska i belgijska, do­
łączone do obecnej odpoy iedzi niemieckiej.

Eilwese. (PAT). Radio. Odpowiedź niemiecka 
obstaje przy dotyćhczasowem stanowisku Nie­
miec i podkreśla ponownie, że prośba Niemiec nie 
jest zapowiedzią w strzym ania w ypłat niemie­
ckich. a  proponuje tylko- redukcję rat. Z uwagi na 
gospodarcze 'i, finansowe ciężkie położenie Nie­
miec, nota w yraża nadzieję, że rząd francuski 
zbada raz jeszcze sytuację i przedłuży swą de­
cyzję aż. do czasu, kiedy także inne państw a ko­
alicji zajmą stanowisko wobec prośby niemie­
ckiej. „Beri. Tageblatt" podkreśla, że po raz 
pierwszy od dłuższego czasu cały naród niemie­
cki bez różnicy stronnictw stoi zw artą ławą za 
rządem i ta jednomyślność nadaje szczególne zna­
czenie odpowiedzi niemieckiej.

P aryż . (PAT). Havas. Wobec odpowiedzi nie­
mieckiej, mającej widocznie na celu tylko w yw o­
łanie zwłoki, powziął rząd francuski następujące 
postanowienia, mające na celu ochronę jego praw : 
1. Urzędy kompensacyjne w  Paryżu i Strasstour- 
gu otrzym ują polecenie w strzym ania się aż do 
nowego rozp-r rządzenia z uznaniem jakichkolwiek 
wierzytelności niemieckich. 2. Urzędy te o trzy­
mały polecenie niewpłacania aż do nowego roz­
kazu na rachunek rządu niemieckiego nadwyżek, 
powstałych z likwidacji dóbr niemieckich we 
Francji, oraz z odszkodowań, przyznanych przez 
mieszany .trybunał rozjemczy. W  ten sposób ule­
gają zawieszeniu skutki układu francusko-nte- 
mieckiego z sierpnia i września 1921. 3. Urzędy 
konmpensacyjne w  Paryżu  i Stras-sburgu o trzy­
mały polecenie zaprzestania zawiadamiania Nie­
miec o wyniku likwidacji dóbr niemieckich w e 
Francji. Zarządzenie to uczyni w praktyce nie­
możliwą indemnizacje za majątki niemieckie, zli­
kwidowane we Francji i przeszkodzi rządowi 
Rzeszy w użyciu swego stanu posiadania na ko­
rzyść tej kategorii obywateli. 4. Ulega zaw iesze­
niu w ykonywanie układu franfcusko-nienńeakle- 
go, zaw artego w Baden-Baden, a dotyczącego 
zwrotu ruchomości, pozostawionych przez Niem­
ców w Alzacji i Lotaryngii- 5. W  Alzacji i Lota­
ryngii wprowadzone będą bezzwłocznie odpo­
wiednie zarządzenia zabezpieczające- Gdyby tc 
arzadzenia nie dourowadzły do szybkiego zała­
twienia sprawy, w ydane zostaną nowe zarządze­
nia, obejmujące stopniowo coraz szersze dzie­
dziny.

STAN RZECZY WE WŁOSZECH, ' 
Rzym. (PAT). W czoraj przyjął prez. Factd 

prasę włoską i zagraniczną, Do prasy włoskiej 
apelował prezydent .w imieniu ftządai, aby nie pod-, 
\y ca ła  namiętności partyjnych i w spółpracow ali 
w uspokojeniu kraju. Prez. Facia oświadczył: 
Niech żaden Wioch nie myśli, że zabiJUąc dru­
giego Włocha, przyczyni sta do zbawienia ojczy­
zny- Pra.sę zagraniczną prosił prem jer wioski, a- 
by się nie daw ała unieść temperamentowi i spo­
kojnie oceniała wypadki, często dotąd przesadza­
ne przez prasę włoską. Opinia bowiem zagran^y  
ma dla W łoch wielkie znaczenie. .W końcu oświad- 
podaje, 2e w  ostatnich dniach działalność ich prze- 
w łaazy, p rasę zaś prosi, by działała wpłyAe-n* 
moralnym i wierzy, że przy współdziałaniu prasy 
uda się rządów ' doprowadzić do uspokojenia kraju.
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ejaiaej giełdy.
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Głesy publiczne.
. . . . .  P i Jfclo ■-*1-
. Otrzymujemy następujący komunikat "B pros- 
o umieszczenie:
Wielce Szanowna Redakcjo! Na skutek ko­

munikatów Lwowsitiego Instytutu Muzycznego 
w siprawie „Szkoły Dram atycznej", umieszczo­
nego w pismach lwowskich, mam zaszczyt przed-' 
stawić spraw ę  we właściwem świetle:

Nowo mająca otw orzyć się „Szkoła D ram a­
tyczna" Lwowskiego' Instytutu Muzycznego nic 
pozostaje w żadnym związku z. istniejącą dotych­
czas i przezemnie założoną „Szkołą D ram aty­
czną", zatw ierdzoną przez M inisterstwo W. R. i 
O. P. z dnia 23. V. 1922 L. 979., — który to re­
skrypt nadaje m i orawo -własności i kierownictwa 
tej szkoły. Dotychczas mieściła się powyższa 
„Szkoła D ram atyczna" w lokaluościach Instytiuu 
Muzycznego, wynajmowanego ud p. Niementow.. 
sklej, za czynszem miesięcznym — które jednak 
nie odpowiadały elementarnym wymogom nowo­
cześnie prowadzonej szkoły dramatycznej, dlate­
go w pierw szych dniach września bieżącego roku 
rozpoczynam d r u g i  rok szkolny w  odpowiednio 
na ten cel przygotowanych salach w k ład o w y ch  
Konserwatorium Gal. Tow. Muzycznego we Lw o­
wie przy pi. Chorążczyzny 1. 7. Stosownie do „po­
czynionych p r z  e z  e ra  n i e doświadczeń w o k re -■ 
sie ub- roku szkolnego11, po osiągnięciu dwóch 
kursów, mam zamiar rozszerzyć naukę w kierun­
ku praktyczno-eksperym entalnym  na scence m a­
łej sali Konserwatorium, dając co miesiąc jedno 
przedstawienie w wykonaniu uczniów.

Zmiana w gronie profesorskie#! mojej szkoły 
nastąpiła jedynie na stanowisku kierow nik^ lite­
rackiego i profesora w ym ow y pierwszego kursu.

Niniejsze oświadczenie umieszczam dla spro­
stowania w  bład wprowadzonej opina publiczne! 
treścią komunikatu Lwowskiego Instytutu Muzy­
cznego, a w szcezgólności słowami „stosownie do 
poczynionych doświadezeńi w okresie ubiegłego 
roku szkolnego” , gdyż tylko jako kierownik i 
właściciel szkołv mogę z tych doświadczeń sko­
rzystać, jakoteż słowami „zmiana dokonała s ię . 
tylko na stanowisku dyrektora szkoły".

Franciszek Frączkowskl 
Dyrektor Pierwszej Konc. Szkoły Dram. 

we Lwowie.



hOAZBTA LWOWSKA* z  dnia 8. sierpnia 1922.

o g ł o s z e n i a .

[E D Y K T A  W  S P R A W A  
U Z N A N iA  Z Sk  Z C M R Ł E t iO . 1

T. 288/21/4. Iwan Pawe.ko syn Hnrta i Ołeny 
urodzony w Przyłbicach 6 l istopada 1835 r. jako ż o ł ­
nierz brał udział w bitwie pod Kraśnikiem w sierpniu 
1914 i zaginął. Gdy wobec, tego je8t prawdopodobne  
że  osoba wymieniona poniosła śmierć ztrzątiza się 
na wniosek Katarzyny z Marurlwewiczów Pawełkowej  
p o s ł o w a n i e  ceiem udowodnienia jej śmierci i tozw ią -  
zania w ęzła  małżeńskiego a zarazem og asza s i ę  w e ­
zwanie abv do pół roku od ogłoszenia  w  Gazecie  
Lwowskiej Sądowi albo p. drowi Probsteinowi a d w o ­
katowi w  Przemyślu, którego ustanawia s ię  kurato­
rem i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego udzielano wia­
domości o  zaginionym. Po upływie ;tego terminu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia £0 września 1921. 7432
T. 160/ 2. Jan Rodzeń po Antonim urodzony w 

Zalesiu 1878 jako jeniec wojenny w  Rosji umrzeć 
miał. W obec tego jest prawdopodobne, że  tenże po­
niósł śmierć za iządza  się na wniosek M « r j 
R o d z  e n i o w e j  postępow anie  celem udowodnienia  
śmierci i rozwiązania w ęzła  ifta żeńskiego, ogłaszając  
wezwanie, aby do pół roku od og łoszen ia  w Gazecie  
Lwowskiej Sądowi albo panu drowi Bethaucrowi 
adw okatowi w Przemyślu, którego us anawia się 
kuratorem i obrońcą w ę d a  małżeńskiego udzielono  
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego c z u ł u  n; 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wnioeku  

Sąd okręgowy Oddział V.
Przerayś', 20 czerwca 1222. 743
T. 51/22/3, E 'ykf. Wincenty SeredynicOki uro­

dzony 3 kwietnia 1875 w Kamionce strumiłowej p o ­
wołany w jesieni 19/5 r. do- austr. stużoy wojskow-ii 

'cotąJ nie wrócił. Ś.viacłek Jędrzej Łapka zeznał, że  
:vv r. 1917 był razem a Seredyjreckim na jednym o - 
cinku nn froncie włoskim przez 6 m ie s ę c y  i w rzasis  

^pewnegj aiaku, który trwał 3 dni Seredyn.eckt zaginą’. 
|Gdy w obec pow yższego  prawdopodobnem jest, że  za­
giniony n e  żyje przeto na wu osek Karoliny z Piasz-  

iczynskich Seredymecki/J wdraża się postępowanie cr -  
,lem uznania Wincen'ego Seradynieckiego za z m a łe g o  
la małż ris w* z nim zawartego za rozw iązrne. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądow i lub 
kuratorowi adw. dr. Kołaczkowskiemu w Z io czow łe 
którego zarazem ustanawia się obrońcą w ęz ła  małż. 
wiadomości o zaęinionym. Gdyby zaginiony źy?, wi­
nien Sadowi donieść o sw em  życiu. Na ponowny  
wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu w Gazecie Lwowskiej rozstrzygnie sąd osta­
tecznie pow yższy  wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
. Złoczów, dnia 18 maja 1922. 7341

T. 67/22/3. Edykt. Iwan Juźwa syn Teodora u- 
rodzony dnia U lutego 1885 w Litowiskcch pow . B o ­
t y  powołany został z wybuchem wojny światowej w 
r. 1914 do służby wojskowej napisał w  sierpniu l o l |  
r. list z M unkicza, iż wcielony coslat do 89 pułru  
piechoty byłej armji austr. i od tego czasu przepadł  
bez wieści. Gdy wobec pow yższego  prawdopodobnem  
jest, że zaginiony nie żyje przeto na wniosek jego ż o ­
ny Antoniny Juźwa ur. Sobeckiej wdraża się postę­
powanie celen. uznania Iwana Jużwy sa zmarłego a 
małżeństwa z  nim zaw artego  za rozw iązane. Wydaje 
się przeto ogó ne wezwanie, aby udiiel&no Sądowi 
lub kuratorowi adw. Drowi M ittilmanowi w  Z łoczo­
wie, którego ustanawia s ię  obrońcą węzła małżeńskie-  

,go  wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony ty ł ,  
winien sądowi donieść o  sw em  życiu. Na ponowny  
wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia og ło szen ia  
edyktu w G azec ie  Lwowskiej, rozstrzygnie Sąd osta ­
tecznie p o w y ższy  wniosek.

Sąd okręgowy, Odiztat IV.
Złoczów, dnia 25 maja 1922 7157
T. 339/21/4. Michał Cybak syn Mikołaja i T e o ­

dozji u oazony w  roku 1893 we Wremieniu w czasie  
wojny św iatowej z o łoszeniem ogólnej mobil zacji w  

rsierpniu 1914 odszed ł do czynnej służby wojskow.*j 
k!ó ą pełnił rrzy 45 pp. na fron ie wschodnim. W nie­
długi czas po o d ejśeu  do czynnej służby nadesłzł z 
p; la iedną ka1 tkę i od tego  czasu  wszelki ślad o nim zagi­
nął. Sąd okręgowy w  Sanoku w zyw a każdego, ldoby o 
życłu Michała Cybaka miał jakąkolwiek w iadom ość  

-aby dat o tern znać sądowi lub kuratorowi ttieobeenc-  
igo  adw. dr. Ślączce w Sanoku w przeciągu sześciu  
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w 
tym czasi# sąu nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu Michała Cybaka uzna go na ponuwuy wniosek 

'Tekli z Tełeńczaków  1 śl. Bsluch, 2 śl. Cybak za zmar­
łego  a |ego małżeństwo z nim zawarte za rozwiązań.-. 

'Kp.aroretn nieobecnego i obrońcą w ęz ła  małżeńskiego  
mianuje się p. adw. Dra Siączkę. ■

Sad okręgowy Oddział IV.
Sanoir, dn;3 5 maja 1922. 7393
T. 63/22/3 Edykt. Iwan Hnatkowskf, syn Stefana,  

Urodzony dnia 30. września 1897. r. w  B o r ik o w e  po­
wiat Złoczów, wstąpił do wojska ukraińskiego w 1918 
r. i dMąd <ńe wrócił. Św iadek Hryńko Chamuła zeznał,  
i e  w  ezenrtrt 1919. r. w  czasie  polsko-ukra oskich 
walk w okoMftr Trembowli o p ow iaa a ł  św iadkow i p e ­

w n e g o  dnia Tauas Storozuk, że  w łaśnie  tegoż  sa m tg c  
dnia Iwan Hnatkowsk1 zabity został w potyczce. Gdy 
w obec pow yższego  prawdopodobnem jest, ż e  zaginie­

my nie żyie, przeto na w niosek jego matki Katarzyny I 
Hnstkowskiej wdraża się postępowanie, celem azita-.ii) I 

jw a n a  Hnatkowskiego za zmarłego. Wydaje 515, p r z e lo t

ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato­
rowi adwokatowi Drowi Mateuszowi Gruotroc, i w Z ło­
czowie, którego z razem ust mawia się obrotfsft w ęzła  
ma żeńskiego, wiadomości o zaginionym. Gdyby zagi­
niony żył, winien Sądowi dou.eść o sw em  życiu. Na 
ponowny wniosek po upływie jednego roku od d i i -  
o g ło ś  enia edyktu w „Gazec e lw ow skiej", rozstrzy­
g a ć  Sąd ostatecznie pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 22. maja 1922. 7234
T. 69//21/3, Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia - zmarrego. H mryło Matijiszyn, urodzony 29. mar­
ca 1889. r., zam eszkały w Bubinic Sp, Hutun, p ow o­
łany ogólną mob Ijzacją do wojska austr., o d sz ea ł  n- 
ironi 1 od tego cza  u n ie m a  o nim żadnej w iadom o­
ść' Gdy zachooz- ussawowe domniemanie śmierci t - 
goż wn'raż.1 s ię  na prośbę łViar;i Mat/jiszyn postępow a­
nie, celem uznania za  zmarłego zaginionego. W iadr-  
1 ości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub lcurato 

rowi Fadiowł Gites w Bobinie. Hiu^yłę M.atijiszyns 
w zyw a się, by przed podpisanym Sądem jawił się lub 
w i i a y  sposóo  dał znać O swem życiu. Sąd tutejszy n;. 
ponowną p rtsb ę  po dniu 10. siycznia 1923. r, w* da 
oetateczae orzeczenie.

Sąd okręgowe Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 stycznia 1922. 7481

P. 2/21/2. U chw ałą Sądu pow iatow ego w  Olesku z 
3. stycznia. 1921 lcz. L. 16/18 pozbaw iono całkow icie 
w łasnow olności Ł ukasza M anusa, zam ieszkałego w 
O lesku, a to  z powodu choroby um ysłow ej. K uratorem  
ustanow iono Józefa M ączałow skiego w. O lesku.

O lesko, dnia 21. lutego 1922. 7492

[ A H O R T Y Z A C J E .

Lcz. Nr. IV. 870/22/2. W drożenie postępow ania 
am ortyzacyjnego . Na w niosek M ikołaja bo ło u sa  w Du 
plis kaci: koło Z aleszczyk w raża  się postępow anie celem 
am ortyzacji następujących rzekom o przez w nioskodaw ­
cę zagubionych a) książeczki w kładkow ej Nr. 10.710, o- 
piewające.i na kw otę 1.000 Kor. złożonej p rzez  i na 
rzecz N ykołaja B iłoasa dn ia  13. listopada 1917; b) ksią­
żeczki w k ładkow ej Nr. 11.506 opiew ającej na kw otę 
3.800 Kor. złożonej na rzecz Sem ena B iłousa dnia 21. 
maja 1918 — w ystaw ionych  przez T o w arzy stw o  w za­
jem nego k red y tu  ,.D nister“ S tow arzy szen ia  zare jstr. 

z ogr por. w e L w ow ie. P osiadacza  pow yższych  k sią­
żeczek w zyw a się przeto , aby  zgłosił się ze sw ojem i 
praw am i w ciągu 6 m iesięcy, w przeciw nym  bowiem 
razie po upływ ie pow yższego  czasokresu  za nieistnie 
iace uznane zostaną.

Sąd pow iatow y. S. I. O ddział IV.
L w ów , dnia 25. lutego 1922 7513

Prez. 3149/1S/22. Obwieszczenie. Prezes Sąd-u apela­
cyjnego w Krakowie reskryptem z 24. lipca 1922 Prez. 
14599 zamianował na zwyczajną dnia 4. września 1922 
rozpocząć Się mającą 1(1 kadencję Sądu przysięgłych  
przy tut. Sądzie Prezesa Sądu okręgowego Bronisława  
Kijasa przewodniczącym zaś sędziów Sądu okręgowego  
Józefa Karpińskiego, Dra Jana Tyralika, Dra Kazimierza 
Czarnego i Bronisława Eustachieiwicza zastępcami prze­
wodniczącego.

Rzeszów, dnia 28. lipca 1922. 1’ 7491

L i
Firm. 282/22. Stow. V/534. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm Stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedzw- 
ba stowarzyszenia; Stanistawiee powiat Bochnia. — 
Brzmienie firmy; Chłopsko robotnicze Stowarzyszenie  
spożywcze w  Stanisławicach. Stowarzyszenie zarejstr. 
z ogran. poręką. Walne zgromadzenie odbyte w dmu 
28. grudnia 1921 uchwaliło rozwiązanie Stow arzysze­
nia. Odtąd brzmienie firmy z dodatkiem „w likwidacji11. 
Wybrani Likwidatorami; dotychczasowy członek za­

rządu Michał Szew czyk tudzież Jan Siemdai i Franci­
szek Warchołek. Odtąd do podpisywania stowarzy­
szenia sa uprawnieni dwaj likwidatorzy łącznie. W ie­
rzycieli w zyw a sie do zgłoszenia sw ych pretensji do 
3 miesięcy. Data wpisu 16. marca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 13. marca 1922. 7039 1 —3

Firm 352/22. Rej, C I. 99. Zmiany i dodatki d o ­
datki dotyczące spółki z  ograniczoną odpow iedzialno­
ścią już wr>iCanej. D  rejestru C I. w pisano dnia 9 

czetwca 1922. r prz^ firmie Chrzełciiańskf p rzem y s ł  
drzew ac-węglowy „Sitya" w J rosław u. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, i e  uchwałą W rL iego  zgro­
madzenia członków z dnia 17. maja 1921. r. p odw yż­
szono i-aiitał zakładowy soółki o  150.009 M k \ ,  t. j. 
ze 150000 Mkp. na 300 000 M’ p. •> u hwaią Walnego  
/gro m a d zę- ia  członków z dnia 22. września 1921. r 
podw yższono ponownie kapitał zakładowy spółki z kwo-  
tz 300 000 Mkp. na 7.200 09U Mkp., który W zupełności  
g p ta o n o .  Józef 1 Szufet i Leon Szufel zrezygnow ali  
z  urzędu z a w ia d n w . ó */ spółk', a natom iast ustanc-  
wiono z a w ia d o w c ;m i: Leonarda P U U iew icza ,  Józef
Konopkę, zam ieszkałych  w Jarosław/u i Stefana M ysz- ,

iow. ki .-go ( u lici) zam ieszkałego  w Jankowlcą h. Do  
zas/rpsiw a  upriw:: cni dwaj zaw iadow cy a do przed- 
ięwz;cc a transakcji, który;h w r f i ś ć  pr. enosi żOO 09 ) 

Mkp., po*, z .b -  je nomyślne zgody wszystk cii trzech  
.■aw.adowców. Fodj.is firmy: B zn-ienie firmy podpi­
sywać będą <jw; j zawiadowcy wrpólnic. Przyjmuje się  
lo w ia d om o ,c  zirie ioną listę spoln ikóa ,

Sąd okręgowy jako handlowy, O d d z i . ł  IV. 
Przemyśl 6. czerwca 1922. 6132
F.rin. 730/22 O dd’.. C V. 297. Wpis 00 rejestru  

handlowego f H n /  sp e  kowej. D o rejestru O id z i  łu C 
wciągnięto co nastęl uj : Siedź ba firmy : Kr /ków. — 
Brzm eitie firmy: „Herold1*, Hande! t >warów żeiazuycb 
Sfió ica z  ograniczaną odpowiodziainością. Przedmiot  
przedsiębiorstwa: Zakupno i sprzedaż towarów i i  I n ­
nych i budowlanycn, sk ad komisowy tychże Oraz ai-  
tykuiów pokrewnych. Farma spó łk i:  Spółka z og ran -  
czona odpowieózialiiościa w myśl ust. z 6* marca 190ż. 
r. L. 58. Dz. p. p. oparta na kontrakcie z e a t /  Kraków. 
28. maja 1922. r. L. R. 5.031. Czas trwania spółki r.te- 

ęraniczouj'. Kapitał zauładowy spółki wynosi 1,009.00) 
Mkp. w carości wpłacony w gotów ce. Do zasię-pstwa 
są uprawnieni dwaj zawiadowcy, : tórymi wybrano Le­
opolda Bżinsteiua w Podgórza ul. Ka’waryjska 3., e t -  
lomona Osieka w Krakowie, ul. OrzeszKowej 1. 6, o im u -  
a E h  Waliersteina w Kraicowie, ul, J ig  e lcriska 1. 9. 

i h r a e i t  Meillisa w Krakowie, ui, Dajwór, i. 10 za-  
1 feizkalych. Podpis fu n t ; : P o a  brzmień e»; firmy dwa  

zawiadowcy kuliektywnie icłactą swój podpis przyczem  
jednym z podp sunąc eh musi być Leo:--ld Bernstein  
lab Salomon Osiek, Dzień wpi u: 9. czerwca 1922. r. 

; ad ckręgowy ako handlowy Oddz ał iL 
Kraków, dn a 7. czerwca 19-2. 7C27
Firm. 170/22. Stow. V. 232. Zmiany i dodatki < d - 

••o«ząC' s ię  uo wpisanych juz firm stowarzyszeń . Do 
r jesiru stowarzyszeń zaicbkowyuh i gospnea  czyi-h 
wpisań : S iedz’ba stow aizyBzenia: V7ołowice. B :m  c-  
nie firm : Spółka koszykarska, s'ow. z a i e ’. z og.an.  
poręka w W ołowicach. Uchwalą W alnego zgrom adze­
nia z dnia 16. listooada 1921. r. josiancwiono s to w a ­
rzyszenie rozwiązać. Likwidatorami usiaROwtono do- 
tychcz/ s - w y e h  cz łon k ó w  zarządu: Józefa Kutia, Jana 
J iresza, Franciszka Zlec ka i W ładysława Grzesiaka, 
Którzy odtąd bjdą p b dpsyw ali  firmę z a o d / t k i e m :  
w likwidacji. Wierzycieli w zyw a sie. by swe pretensje  
do stowarzyszeni 1 zgłosili Dzień w . n.u: t& kwietni i 
1922 r. Sąd okręgowy c y w l i y ,  Oódzia U.

Kraków, dnia 11. kwietnia 1922. 73C6
F nn. 65 ,22 Od c i f  A, II . 44 Wykreślenie f .m y:  

Z te j ,s iru  oddz. A wykreślono : S edziba firmy: K.-u- 
ków. Brzmienie firmy: T eodor cem b itzer  i Spóik , 
przedsiębiorstwo eleictrateciniecne — skutkiem zwinię­
cia przemysłu. Dzień w p is u : 26. maja 1922.

Sąd okręgowy ako handlowy, O józ. li,
Kraków, 24. maja 1922. 7311
Firm. 495/22. B. I. 218. Zmi3nv i dodatki odno­

szące ;ią do wpisanych już w ie j e s ‘rze handlowym  
s ó ek. D o ie  estm  ecidzia1 B wciągiii . to co pa tęru-  
e :  Siedziba f i ;m *: Kraków. Brznreire fd m y; Z n ć : ,  

Spółka akcyjna. P okurę ud itroro  Adolfowi F uchto- 
wi w  Kr .kowłe ul. Podgórsk 12. zam eseka  emu. — 
D zeń  w pi9u: 26. kwietnia 1912 r.

Sad okresowy jako fca.uil iwy, Oddzia II. 
Kraków, 19 kwietnia 1922. 7322
Firm. 630/22 O. A 1. 72 Zmia-y i dodatki odno-  

z ą :e  siy do wpisanych już w tejcs’ ze haoalowym  
f,-ni kupców  pojedynczych i spółek . Do icjostru od­
dział. A wciągnięto co m stęp u jz :  Sfedz ba frm y: K a ­
rów Linia A : B Rynek główny. Brz-uienie łi-my; W. 
Bujański.Nas ępr.adom bank >v y.Zmianzfirmy w br/.r-ie-  
mu: W. Buta iski, Następca les itor wymiany. VViaś:i- 
ce ie m  fi my jes* M k^ymljsn Haubeusfock w  K ako-  
wie, ul. Andrzeja Potockiego 9 zamieszkały. Dzień wp.- 
su: 18. tńhia 1922. r.

Sąd okręgowy jako hand! ;wy, Oddz. IL 
KLaków, daia 17. maja 1922. 7325
F.rm. 554 i 561 22 O. C III. 57. Zmiany i do*atki 

odnoszące się do wypisanych już w 1 e;esl ze  handlo­
wym firm kupców pojedynczych i sp ó łek .  Do re estru  
ocid.i»ł C w .iąga ięt  - co następuję: Siedź oa  firmy;
Kraków. Brzmienie frm y :  K iafow ska spółka wyrobu  
m tszyn „Lal-or*1. Spółka z ograniczoną}odpowi :d zh l  10- 
śc ą. Ucbwa ą Wal ecu zgromadzenia vp ó l i i ! ó w  z Urtia 
27. kwietnia 192!. r. L. R, 2291 i L. R. 2293 zmień on o i u u- 
pełniouo k o n ir k ts p ó .k i  z  dały 39/10. 1919 i .L .  R 663S; 
*  § §  8-» |fi- i 2 B-> o -az p o d w y isz o  o kapitał zak łacow y  
Spółk' z kwoty 350 000 Mkp. da 1,500.000Mkp., a aast’p ile
1,750.000 Mkp. w Pałcści w  gotó v te  w p łać -ry ch . Do 
zastępstwa, uprawnieni owaj zawiadowcy z ust . itow io-  
nych trzech zaw iaaow ców : Borusława Bochynitpo, Eu- 

tactiego H uod/ńsk iego  i Wacława Jaroszewa ;;eg-  
Dzień wpisu 23 maja 1922.

S ę f  o : .:ę;ow y jjko handlowy, Oddział 11. 
Kraków, dnia 20. maja 1922. 7326
F.;m. 656/ 2. O. A IV. 50. Wp s do rejestru h n- 

dlowcgo firmy spółkoweL Do rejestru oddział A w-iąg-  
nięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Kru­
kowska 1. 6. Brzmienie firmy: N. S e n  i S a. Przed­
miot prze ! s i \b :orstwa : H m del -detajJlrzny towarów  
bław atiych  zarówno drobnym kupcom jak i s ą o i y w -  
c o w. Forma sp ó łk i: ja w n i  spółka h tndiowa od dn a 
wpisr. Spólnicry osub ścis odpowiedzfaln : Naftałl Stern 
w Krakowie, ul. Orztszfr-owej 1. 9, Dawid E tre n h / l i ,  
Podgórze, ul. Kilińskiego 1.16 i i o łom on Stern w K a- 
kowłe ul. Orzeszkowej, zamieszkali . Do z a s t ^ m w a  
spółki uprawnieni są  dwaj którzy rołwiek s r ó i t ó y . P e d -  
p s  firmy: Pod b zmienieni frm y Ittórz/koJwłek dwaj  

cótnicy umieszczą sw oje  imię i nazwisko, ftzłsń w p i­
su : 23. ma a 1922. r.

Sąd okręgow y jąko handlowy, Oddział II. 
Kraków, dflJa 20. maja 1923. 7310
Firm, 671/22. B 1- 236. Zmiaiy i dodatki odno­

szące się do wpisanych w rejestrz.- kanałowym s p ó ­
łek. Da rejestru oddzhał B, wciągnięto co rastrpuje;  
Sledzaba i brzaiieaie f rmy : Beton, akcyjna spółka b r



ć o w ian a  w  K ra cw ie. ProKurę rd z  elor.o A dalbertów  i 
Fcgany w K rakow i-, ul. S zp il >1:54 i&. z im ies> k .-ten :p  
który  po d p isy w ać  bęJzm t n n ;  w . ta  tp  ■ ó , t.z  pa- 
w y d ru k o w ałem , stam p ilią  w yciśnie te to lub przez iśo- 
g o k o iw i:k  wypisane,*n i r. m * n iem  firmy, umie ci ;\-»ó. 
p o d p is  w e l u j  za łączone  w-;oru z deU-'<d a: u w i­
daczniającym  p ro k u rę  „ ’« r  p rt.cctrj?. w  myśl §  t * 
lu lu  ko lek tyw nię .z je .,iiym  dyre.'.torem  s p ó k i u j je d ­
nym członkiem  R a ty  z a w ic i  A  6 ,c i. D zteń  u ; i 9. 
m aja 1922. r.

Sąd okręgowy ja ro  hrtdlowy, O ddział I'/.
Kralów, uuia 26. >«a a 1922.' 7357
Firm. 590/22. S B w .  iii. 6 >. Wykieśłenie fl my. 

Z  rejesuu stow arzyszeń  zarobkowych i y-rrpodarczycb 
wykreślono .flrraę Powszechny zakiąó kredytowy w Gry­
bowie. Stow arzyszenie  zaroiesrow ąne z ugrani czc-n 
prręką z p o w n i  > rozwiązan a r ukończenia likwidacji 
stowarzyszę ;a.

Sąd okręgowy lako handiowy, O ld z ia ł  IV.
N ow y Sacz, d-.iia 17. crerwca 1S22. 73 6
Firm. £ 9 ,2 i Ufei C I. 10 Zmiany i draafk' do 

wpisanych jut f ni. Wpisane w --ejos^ze Oddział C. 
S edziba spó k : K a d z i e e h ó w. B rzm ien ie  firmy: 
Bssar rad » e ih o w > k i ,  spółka z ograniczona cdpowie-  
dzi tlnośc ą w i< idziechowie. Zawiadowca iWładyaia- 
Jennc v  ustąpił, zaś Dr. Stanisław Prebei! dowskl umarł, 
a w miejsce tychże zo.ta li wybrani zaw h d o w ea sr  : 
Antoni B i łg o u B s i ,  dyrektor Tow-trzy itwa zaliczkowego  
i Gabrjel Józ f B o :z  m-uF, n ;czeln;k Sądu w R .d z  •- 
chowie.

Sao okręgowy "ako handlowy, Oddas ał U
Złoczów, cn a 31. maja 1222. 734
Firm. 605/22. Oddz. A iV. 5 . Wpis do reje-iru 

handlowego f nry  f półkowej. Do rcj.-stru Oddzit-.ł A 
"ciągnięto c> na łcp . i ;e : 'ded-iba firm - : Kr ako ’•'. — 
Brzmienie firmy: Kaden <£ Z .re:;,b.:. Przedmiot p ceci- 
* t bicrP.wa: łturiowny h. adei pioduktami rolniczy • 
Fu. u a r p ó k i:  Jawni s p ó t a  handlowa cd 15 " a- 
-19122.-r. Spól icy c s  ibiśeie o opowiedział i : Lud w i i- K . 
cen w K r a . c w ! u i .  \7 .vsk a  6 ; Jan Zeręjn w r-ra- 

'kcwse, R /ruk 13, zam eszkali D» zastęp  dw a s: ó ki 
-jest G f |a w n ic C  każdy ze snól-iLó v ‘jamodzmmto. P- - 
g z f irm y: Pod brzmieniom firmy któ y koi wiek s c  syói- 
t.iżó ,v wypisze sw Je nazwisko. Dzień wpi u: -  czerw-  
<a 1 92 2- r.

Sąd o 'rrgo w y  j ; ,o  h mdlowy, O ldz ia ł I.
K aków. cfni i 31. maja 1922 73 2
Firm. 955/22. Zmiany dotyczące (inny już wp ■ 

sanek D n a  20 czerwca l i '22 prsy fnmie Rcbe t Oo.uh 
handel to w a ió w  bławatnycb w R zeszow ie  wpiS-ino v- 
rejęs lize  zm ianę brzmienia firmy na: ..Robert D .nfh, 
sk a Ja pfót&a i towarów bławratnych w Rzcs o z ie " .

, Sąd i-krę owy O d d za i  V.
Rzeszów, linia .17 „zerwca 1922. '620.-:żc
Firm. 38t/22/R?j a I. 272. Wpis firnryóspólkowey  

D o  fejes rtrA i- wpisano ani a 3 iipca. 192-2. Sędzi!;;: 
firmy: Jarosław. Brzmienie firmy: P.erwsza J u o s ł a w -  
ska fabryka wyr bów drzew ny.h  Józef <2turon  i Sk.. 
w Jarosławiu. Przedarł >t przed s ięb iorstw a : fabryka 
Wyrobów drzewnych. Forma spółki: ją z/n a s ó ka h u- 
■ iowa. Spórnicy osobiście odpow iedzia ln i:  Eugeniusz  
Bojarski k ip ieć  i przemysłowiec. Jozef Gawron inży­
nier miejski, Markus Kriegar w łaśc  ciel doaiu banko­
wego, SzymOif Mwuii właściciel pr.,cowui blachar: klej. 
Szymon Tlndei kupiec i p rzem y s ło w e: ,  Jakóa M.ih- 
uowski prze nysłowiec, w szy scy  w jarosL.wiu z i- 
mieszk Ii i Zygmunt Zawadzki uy-aktor dóbr w W ę-  
gerc:. Spółka rozpoczęła sw ą czynność 13 sierpi.i;
1921. Do z a s z y w a n i a  s. ó.Hci na zewnątrz i iiramwa-  
“j ł  b id ą  upawainie.ii tylko Bugenjusz Ba jar. ki. j ó : i f  
Gawron i Salamon Tinael i to. w  ;cn sp o só b  że  r | u -  
śró : tych trzech spó'nikó.v dwóch musi działać ! ą : , -  
uie i to: Eugeniusz Bojarski i Józef Gawron oądz Eu- 
keniu&z Bojarski i Saiamoa Tin dcl bądź Józef Gawron ■ 
i Salamon Tiudei. Podpis fiimy: Br/.młenie firmy pod­
pisywać będą łącznie dwóch vyżyj wymier.ioi.ych  
sw ojem  imieniem i nazwiskiem.

S hi okręg. j. handl. Oddział IV.
Prz.imysl, 1 iipra 19:2 622,6

Fifflt. 654. st-ow. VII. 282. Wpis firmy spółdzielni, 
rejestr u wpisano dnia 30. kwietnia 1922. Siedziba 

brmy: Lubień Wielki powiat Gródek Jagielloński. 
Bizrnieine firmy: Hospodarsko-spożywcza spifka tobho- 
'velna ,,Syła“ kooperatywa z obmz. porukoju w Lubiniu 
"'ełykim. Przedmiot przedsiębiorstwa: działalność spół- 
dz'clni ograniczona wyłącznic do członków, a przedmio­
tem jej jest ; aj  prowadzenie dla swych członków han- 
diu środkami spoży wczymi, artykułami pierwszej potrze 
by,, niealkoholowemi napojami, przedmiotami dla domo- 
%v-go użytku i rolnego gospodarstwa i d!a rzemiosła i 
P o m y s ł u  gospodarczymi produktami, jak zboże, bydło, 

£ko, skóry i urządzenia magazynów tych towarów', b) 
Przetrvarzanie produktów swoich członków sposobem 
Przem ysłowym  i fabrycznym, c) naoywŁnie i utrzyina- 
i /  na składzie gospodarcz. narzędzi i oddawanie ich do 

ubytku w rospoda.rstwie w drodze na-mu wyłącznie  
swym członkom, d) kupno i dzierżawa ziemi i budyui- 
: ° ' v d,a swych członków', e) przyjmowanie zamówień 

a wykonanie siłarr f  swoich członków rooót budowła- 
ych, rolnych, lasowycli, majsterskich, rębanie drzewa, 
rzewozu rzeczy, towarów, f) przyjmowamL kanicałów 

C7ł °  c ° tU za ®mówionym procemtem, g) P i e l e n i ?  swym  
, ( 1 ^  ’ dostępnych pożyczek, celem podnie-

' gospodarstwa lub przemysłu, h) ceiem roz-
świa* * .z êdny.wanią sobie ( złonków, zachęcanie do o- 

 ̂ - 1 i nauki* wzbudzanie zamiłowania do oszczedho- 
ośwri iTaCi  DOlIczarl,J członków we wszelkich sprawach  
kursń y * gospodarstwa, przez zakładanie

1 w . tospodarczycli, demonstracii, amatorskich pro-j 
rów i f 1 ,™1, członków i przy pomocy instrukto-
czepo , i S,tratorT -  ^ dzia? członka wynosi 1000 Mkp. z 

i dzielni ° Wa,  pfatn3 fest przy przystąpieniu do spóf- 
uik mn-;^ rSSZ-a w c '4£u r°ku obrotowego. Każdv czło- 

r m iic  SWOej udziałów. Czas t»Wjąnia nieogrą-1

niczony. Z arząd spółki sk łada się z 3 członków  i 2 za- 
stęęfców. Czto-n.kami zarządu  w ybrano : Jo sypa Siaroho, 
UryiKil-yja Szm obała rolników , M ychajla D ew osera nau- 
cz>icię).ą pryw atnego , zaś zastępcam i S tefana C yhila i 
V /asyla P rocaha ro tn ik ó \3  w szystk ich  w  Lubieniu w lei# 
kim zam ieszkałych. C złonkow ie odpow iadają udziałami, 
a nadto kw otą rów nającą się 5-krotnej w ysokości zde­
k larow anego  udziału. O głoszenia spółdzielni pom iesz­
czane będą w każ-docze-siym organie T o w arzy stw a  K ra- 
jew yj Sojnz rw izyjnych ruskich stow  hosp. noz. i pro- 
m y sło w y d i w e L w ow ie, jakiego organem  jest obecnie 
H ospodarsko-kooperatyw nyj czasopyś we Llyow ie. —• 
Podpis firm y pod brzm ieniem  firm y dw aj członkow ie 
zarządu  położą łącznie sw oje podpisy. Spółdzielnia ma 
R adę nadzorczą, sk ładającą, się z 7 członków  P rzep isy
0 likwidacji zgodne z u staw ą o spórnąłbinjacji.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział (V.
Lw ów , 27. kw ietn ia  1922. '  6885
rirm .. 349/22 Rg. A./249. Wpas do re jestru  handlo­

w ego Hrmy pojedyńczei: Do re jestru  O ddziału A. w p isa­
no.. S iedziba . firm y: . S kała t. B rzm ienie firm y: handel 
tow arów  m ieszanych Józefa  K ossow skiego w Skalacie, 
przedm iot p rzedsięb io rstw a, handel ło w a tó w . m iesza­
nych i nok&i do śniadań. W łaściciel firm y: Józef Kos­
sow ski, kupiec w Skalacie. Dzień w pisu: 7. c e z rw ta  
1922 r.

Sad okręgow y iako handlow y, O ddział U. 
T a rn o p o l dnia 6. czerw ca 1922 r. 7056
L. cz. Firm. 893/22. Zm iany do tyczące już w pisane­

go stow . W  rej. st-ow. w pisano 4. czerw ca 1922 przy sto ­
w arzyszen iu : Spółka oszczędności i pożyczek w Sto- 
biernej, s tow arzyszen ie  za re jestrow ane z n ieograniczo­
ną p-oreką, następujące zm iany: W ystąp ił członek a- 
rzad-u Pi-otr Bal. W y b ran y  członkie-m zarządu W oiceich 
Wi-Ik, gospodarz w  Stobiernej.

Sad  okręgow y. O ddział V.
Pzeszów . dnia 3. czerw ca 1922. 7646
Firm. 298/22 Rg. A .1242. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm y pojedynczej! Do re jestru  O ddziału A. wpt 
s a ifc  Siedziba firm y: Podw otoczyska. Brzm ienie firm y: 
Mn-ier B:*!e-r handel tow arów  inięszanycli. P rzedm iot
p rzedsięb io rstw a: liańdel. tow arów  m ięszanych. W ła ­
ściciel firm y: M eier B ieler kupiec w Podw ołoczyskac* . 
Dzień w pisu: 7. czerw ca 10.22.

Sąd okręgow y ja-ko handlow y, O ddział II. 
Tarnopol, dnia 6, czerw ca 1922 r 7058
Firm. 4)0/22 Rg. A. 1/191. W pis1 firm y pojedynczej. 
Do re jestru  A. w pisano dnia 13. lipca 1922. S ie­

dziba firm y: P rzem yśl. Brzm ienie firm y: M ieczysław
H asso A gpspow icz p ierw szorzędny  m agazyn obuw ia w 
P rzem yślu  „pod w ieżą". P rzedm io t p rzedsięb io rstw V  
ń a f e ’ . obuwiem, 'P rzyboram i do obuw ia i skórą w 
P rzem y k u .

Sąd oki,;guw y jako handlow y, O ddział Fv. 
P rzem yśl, dnia 13. lipca 1922. 7964
L. cz. F inn . 539/22. Rg. A./411. W pis do rejestru  

handlow ego <|irm ooiedyńczych. W pisano do re jestru  
dnia l i .  kw ietnia 1922. Brzinien-ie firm y: Adam Rupa.
Siedziba firm y: R zeszów . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
„Handel d rzew a i w ęg la“. P osiadacz firm y; Adam Ru- 
pa rv Rzeszow ie.

Sąd  okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia 8. kw ietn ia  1922. 7118
L. cz. Firm . 937/22. Zm iany do tyczące już w pisa­

nego S tow arzyszen ia . W  re jestrze  S tow arzyszeń  wpi­
sano dnia 14. czerw ca 1922. p rzy  S tow arzyszen iu  Spół 
ka oszczędności i pożyczek w B rzozie Stadnickiej, sto­
w arzyszen ie  za re jestrow ane  z nieograniczoną poręką 
następujące zmiany': W ystąpili członkow ie Za-r-ządu:
Jan  B usztą Nr. 121. F ranciszek  M ączka, Jan  B uszta 
Nr. 69. Józei L eja i Józef W aw rzaszek . — 
W ybra  ni członkam i zarządu : Antoni Tabiu, jako prze­
łożony zarządu, F ranciszek  S to p y ra  jako zastępca prze­
łożonego zarządu, zaś Antoni Mach, Andrzej S tyśkal ł 
S tan isław  W aw rzaszek  jako członkow ie za-rzą-du.

Sąd  okręgow y O ddział V.
R zeszów , dnia 10. czerw ca 1922. 7119
L. cz. Firm . 599/22. Rg. A./432. W pis jaw nej spół­

ki handlow ej. W  re jestrze  w pisano dnia 23. m ają 1022. 
Siedziba firm y: R zeszów . Brzm ienie firmy': A. Birm an
1 B. łCohn. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: H andel to w a­
rów  żelaznych w R zeszow ie. Rodzaj spółki: jaw na spół­
ka handlow e od 8. lipca 1920. Spólnicy: Jaw nym i spój­
nikami spółki sa Arie Birm an i Benjam in Kołin, kupcy 
w R zeszow iee. Do zastępstw a spółki upraw niony jest 
każdy  ze spólników . Spółkę podpisyw ać będa spólnicy 
vv ten sporób, iż pod w yciśn iętą  stam pllją firm y mb 
pod w ypisanem  brzm ieniem  firmy' um ieszczą podpisy 
obydw ai spólnicy Arie Birm an i Beniam in Kphn. albo 
też jeden z tych spćlników  podpis sw ój umieści.

Sad Okręgowy', O ddział V.
R zeszów , dnia 20. maia 1922. 7123
L. Ą .  Firm . 948/22. Rg. A./441. W pis do retestru  

firmy' kupca n o ied p cze iro . W pisano do rejestru  dnia 
14. czerw ca 1922. Siedziba iirm \': Kańczuga. Brzmienie 
rirmy': Kelman K onstler. P rzcnm ior p rzedsięb iorstw a: 
Handel toyvaróyv błayyatnydi. W łaściciel firmy': Keknan 
Kiinstler, kupiec w  Kańczudze.

Sad ok.ręgoyyy, O ddział V.
R zeszów , dnia 10, czerw ca 1922. 7126
Firm. 715. Rg. C. IV/217. Zmiany doty'cżące ffrmy- 

iuż w pisanej. Do re iestru  w pisano dnia 2\. m aja .1922. 
S iedziba firm y: Lwówc Brzm ienie firmy': Popęd, nafto ­
wa techniczna spółka handlow a z ogr. por.. Zm iany za­
w iadow ca Jaikeb Goliger ustąpił, zaw iadow cą u stano­
w iono D a\vida M aklera. Do Podpisyw ania firm y u p ra ­
w nionym  jest którykohv,iek ze zaw iadow ców  sam o­
istnie. ’

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV,
L w ów , dnia 15. m aja 1922. 7128

Firm . 438. S tow . V/259. Zmiany' i dodatki odnoszą­
ce się do w pisanych już w re jestrze  s iów arzyszeń  l»'.> 
re iestru  stow arzyszeń  w ciągnięto. Siedkiba firm y: 
Lwów . Brzm ienie firm y: Książnica Polska T o w arzy stw a  
nauczyci«li sżkói yyyższych, stOwarzS/5-zfmic za‘reje- 
ś trow ane z wyrnier:dona poręką. W ykreślono  z reje- 

’ stru  S tan isihw a Machn.iewicza. W pisano do rejestru  
p a k o  zastępców  dyrekcji dra F ranciszka Tom anka wc 
L w ow ie 1 Tadeusza L lerzynitow skiego w W a-rszawte.

■ Sad okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lyvów, dr.ia 29. kw ietn ia 1920 7129
Firm. 517122. C. V. 252. W pis do re jestru  handlow e­

go firmy spółicowej. Do rejestru, oddz. C. w ciągnięto: 
Siedziba firm y: P rądnik  Czerw ony' pod K rakowem . — 
B rzm ienie firm y: P a ro w a  fab ryka w ódek F/oman Mar* 
■czysfiski, spółka z ogr. odpow . P rzedm iot przedsiębior­
s tw a: w yręb  fab ryczny  yvódek, rum ów, likierów , konia­
ków oraz kupno i s-przfcdaż tychże liurfow nie, w reszcie 
kąpno i sprzedaż harto w n a  toyvarów m ięszanych. Form a 
spółki: Syóśka z ograniczoną odpow . w m yśl ust. z 6. 
m arca 1906 1. 58 TH.jo. p. o p a ręa .n a  kontrakcie  z daty 
K raków  dnia 15. kw M nia  1922 L. R. 209. C zas trw ania  
spond nieograniczony. Kapitaf zaktadew/y spółki w ynosf
3,258.000 Mkp. w całości w gotów ce w płacony. Do za- 
stęitstw ,ą spMW są upraw nieni dw aj zaw iadow cy, któ­
rym  ustanow iono R om ana M arczyńskiego w K rakowie 
Półw sie  Zia/le-ratwuieckie przy' ul. Kościuszki 25 i Jana 
Kolasa w łZ raków  te przy. ul. Pow iśle 1. 3 zam ieszkałych. 
Podpis firm y: pod bram ieniem  firmy obaj zaw iadow cy 
fóczftię um ieszczą sr /e  podpisy' lub jedeś t  nich łącznie 
z p rokorzystą . O głoszenia spółki um ieśżczanc będą w 
dztenaiku „C zas". Dzień wpisu: 24. kw ietnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddziai Ii.
K raków . 22. kw ietnia 1922. 7015
Firm. 682/22. B. II. 52. W pis do re iestru  handlow ego 

firm y spółkow ej. Do re jestru  firm srfc k o w y d i w ciągnię­
to  co następuje: S iedziba firm y: K raków. Brzmienie, fir­
m y: „Pokucie" Spółka naftow a Spółka akcyjna. P rz e d ­
m iot p rzedsięb io rstw a: a) kupno, sprzedaż i dzierżaw a
kopalń i terenów  naftow ych, oraz udziałów  w tychże, 
b) prow adzenie  w ierceń celem poszukiw ania i eksploata­
cji ropy', oleju skalnego, wosku ziem nego i innych 
P aństw u  raezastrzeżony'eh m inerałów  żyw icznych, oraz 
affifcwW detnnyeh z zachow aniem  przcpiśfcw ustaw o­
w ych, c) zakładanie i prow adzenie p rzedsięb iorstw  ru­
rociągow ych dla p rzetłaczan ia  ropy, oraz przedslę- 
b io rst dia jej m agazynow ania, d) nabyw/anie. zakładanie 
i. p row adzenie rafinerii naftow ych, e) zakładanie i p ro­
w adzenie składów  I zbiorników  natty . oraz. wszelkich 
wogóle p rzedsięb iorstw  pom ocniczych “ a p rzem ysłu  . 
naftow ego, i) handel w ew nętrzny ' i zew nętrzny  wszeU 
kimi surow cam i-i..produktam i naftow ym i, o ra z „ąj-tyjfcijat 
mi tecliiiićźny'mi. g) w ykonyw anie w szc łk id i iintoreąpyv, 
irtających' ż^idaze-k Z hiemi, jako też S k ła d a n ie  i p f o w  
dzen.fe w szelkich ubocznych i p>omociiiczycii przem ysłów  - 
i o zynnośd  handlow ych, będących w zw iązku z zasad­
niczym  celem  sipofki i potrzebnych dla celów spółki, ornz 
branie udziału w przedsięb iorstw ach  pokrew nych. T'o«- 
m a spółki: Spółka akcyjna oparta  na statucie za tw ie r­
dzonym  postan M inisterstw a handiui przem ysłu z 6 lu­
tego 1922. a uchw alonym  na W alnem  Zgrom adzeniu 
konstydmijącęm dnia 26. m arca 1922. Lr. 4559. Czas trw a  
n ia  spółki nieograniczony. Kapitaf zakładow y' spółki w y  
nosi: 40.000.000 Mkp. podzielony na 40.000 sztuk akcji, 
każda po 1000 Mkp.. z k tórych  .2000 jćst im iennych, zaś 
reszta , ti. 38.000 na okaziciela. Rada nadzorcza składa 
się z 8 członków , k tórym i w ybrano  W ła-dysfawa Ar- 
yvaya.. Jerzego  MaksyoulUa.na Jam polskiego. F ranciszka 
K arpińskiego, S tefana K rasuckiego. Leona B achn lk iego , 
d ra  T adeusza Starz.ewskiego. M ieczysław a W alczaka, 
B ronisfw a W ygaw owskiego. DyrekRtr.ąnii Spółki u stano­
w iono: 1) Tn*. S tefana B auera w K rakow ie ni. Felicja­
nek 11. 2) Michała Pachońskjego  w Skaw inie zam iesz­
kałych. Podpis firmy': F irm ę Spółki podpisnią dw aj 
członkow ie 'dyrekcji lub jeden z nich w soćhiie z pro* 
kurzystą . P roku rę  udzielono: Zenonowi Pruszyń.-kicm u 
w K rakow ie ul. P ila rska  17 zam ieszk. Dzień wpisu 30. 
maja 1922.

Sad ok ręgow y  jako h a łd ło w y .
K raków . 27. maja 1922. 7023
F inn . 485. stow . VII. 40. Zmiany' dotyczące firm y 

już w-pisanej, Do re jestru  w pisano dń. 30. kwięir.ia 192-'. 
S iedziba firm y C ieszanów . Brzm ienie firm y: 'S k łaun~ u  
sklep  Kółka rolniczego w C ieszanow ie sto-w. zar. z ogr. 
por. Zm iany: Na w alnem  zgrom adzeniu z dniu 29. s ty cz ­
nia 1922 uzgodniono s ta tu t z przepisam i ustaw y o .spói.1 
dzielniach. F irm a stow arzyszen ia  opiew a odtąd: S k ład ­
nica i sklep Kółka rolniczego w C leszanow p, stow . spó ł­
dzielcze z ogr. odpow-. Przedm iot p rzedsięb io rstw a jest 
od tąd: a) yyspólne nabyw anie artykułów  potrzebnych 
im do prow adzenia gospodarstw a dom ow ego i rolnego i 
dostarczan ie  ich. członkom  w sposób h iirfJw ny  (skiepom 
Kółek rolniczych i innym  4ro*>ny*m skiepom ) lub sposo­
bem drobiazgow ej sprzedaży  przez w łasne sklepy i od­
działy'. b) wspólne spieniężanie produktów  rolnych i w y­
robów  członków , c) produkow anie na w spólny rachunek 
a rtyku łów  gospodarstw a dom ow ego i rolnego. Udział 
członka w ynosi 590 Mkp. z czego połow a jest p łatną 
przy' przystąpieniu do spółdzielni ,a reszta  w ciągu ro ­
k u  obrotow ego. Członkowi.-, odpow iadają za zobow iąza­
nia stow arzyszen ia  dcklarowanym -i udziałami a nadto  
dodatkow ą kw ofą, rów nającą  się wjrsoteości dek laro ­
w anych ućz-iałó-y. Z arząd spółki składa się z *  człon­
ków- i 2 zastępców . Dot.ycliczasowi lałonkoyyie zarządu 
ustąpili- .Członkam i zarządu  w j'b rano: d ra  I^eona Pppli- 
w ic z a ,; Jałtą Kopfa i F ranciszka Szajew skfego, zaś za­
stępcam i lózefa Piotrow  skiego i Leona B tudcncckiego 
w szystkich .w C ieszanow ie. Z astępstw o i podpis firm y: 
Spółdzielnię zastępuje na zew nątrz  2 członków  dyrekcji 
łącznie, k tó rzy  firmę spółdzielni podpisywać; bedą w 
ten  sposób, że pod jej t i  zmieni c-m położą sw e Psó^isy.
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■Wymaganem jest upow ażnienie ze stro n y  R ady  nadzor­
czej w w ypadku czynienia darow izn z m ajątku s to w a­
rzyszen ia  i p rzystępow an ia  d-o spółek i s tow arzyszeń  z 

.odpow iedzialnością p rzew yższająca  połow ę kapitału  u- 
■ działow ego  stow arzyszen ia . O głoszenia spółdzielni u- 
m ieszczaite będą w P rzew odniku  K ółek rolniczych w y ­
łącznie czasopiśm ie stanow iącym  organ M ałopolskiego 

T o w a rz y s tw a  rolniczego. Spółdzielnia ma Radę nadzo r­
czą sk ładającą się z  9 członków .

S ąd  okręgow y' jako handlow y, O ddział IV.
L w ów , 27. kw ietn ia  1922. 7209
Firm. 470/22. Rg. C. 36. Zaprotokołow anie firmy. Do 

re jestru  handlow ego g. C. spółek z ograniczoną poręką 
w pisano: 1 L iczba b ieżąca: 36. 2. Dzień w pisu 20. maja 
1922. 3. F irm a spółki: „M iot" biuro techniczne, w a rsz ta ­
ty  ślusarsko-m echaniczne i zakład, instalacji w odocią­
gów , spółka z og ran :czoną odpow iedzialnością, 4. Miej­
sce siedziby firm y: N ow y Sącz. 5. P rzedm io t p rz e d s ię ­
b io rstw a . a) p ro jektow anie i w ykonyw anie w szelkich 
obiektów  m aszynow ych, instalato rsk ich  i w  zak res ślu­
sa rs tw a  w chodzących, tudzież rem ont sam ochodów , 
w szelkiego rodzaju m otorów  i m aszyn i oboczych i b) 
'jpfowadzemie kursów  ślusarskich , Mistrałatorsioch. m e­
chaników  i szoferów . 6. K apitał zak ładow j spółki: K a­
p ita ł spółki w ynosi sto  ty s ięcy  (100.000 Mkp.) m arek  poi. 
7. K w ota uiszczona w p ła t: 100.000 Mkp. 8. Z aw iadow cy 
spó łk i: obaj spólnicy, a to inż. S tefan  D zfcwolski auto, 
ryzow any inżynier budow y m aszyn  i F eliks Michalik 
m ajster ^ślusarski i koncesjonow any in s ta la to r w odocią­
gów , obaj w  N ow ym  Sączu zam ieszkali. 9. S tosunki 
p raw ne Spółki: a) data k o n trak tu  spółki N ow y Sącz Os. 
,21. lutego 1922 L. rep. 936, b) czas trw an ia  spó łk i: nie­
ograniczony i c) podpis firm y: pod brzm ieniem  firm y: 
obaj spóhicy-zaw iadow -cy um ieszczają sw e podpisy fir­
m ow e.

S ąd  okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 20. m aja 1922. 7242
Firm. 504/22. Rg. C. 40. Z aprotokołow anie firm y. Do 

re jestru  handlow ego O ddział Rg. C w pisano: 1. Liczba 
porządkow a firm y 40. 2. D ata  w pisu: 24. czerw ca 1922.
3. Brzm ienie firm y: Z akopiańska Spółka samochodowa., 
spółka z ogr. odpow . w Z akopanem . 4. Siedziba firm y. 
Z akopane. 5 P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: popieranie ru ­
chu tu ry stycznego  i rozw oju gospodarczego a a  Pohdalu, 
Spiszu i O raw ie przez  w spólne p row adzenie  przedsię 
b io rstw a sam ochodow ego tj. garażu  autom obilow ego, 
■warsztatu reparacy jnego , składu w ozów  i ich części, 
benzyny, sm arów  itp. 6. K apitał zak ładow y : K apitał za ­
k ładow y  spółki w ynosi 4,500.000 Mkp. i jes-t w nfacony 
w całojci. 7. Z aw iadow cam i spółki są : W ładysław  C y­
bulski (m łodszy) w łaściciel w arsz ta tó w  autom obilow ych 
■w W arszaw ie  p rzy  ul. N ow ow iejskiej 1. 20 zam ieszkały , 
'P. E dw ard  U rban p ry w atn y  i P . M arjan U rban  kapitan  
V7. P., obaj ostatni w Zakopanem  willa S to rczyk  za- 
■mieszkali. 8. Stosunki p raw ne spółki: a) k o n trak t spółki 
z aw arty  no t ana ln ie  w K rakow ie dnia 4. kw ietn ia  1922 
L r. 243, b) czas trw an ia  spółki nieogrniczony, c) ogło­
szenia spółki do spójników : listam i poleconym i publicz­
nie w G azecie Zakopiańskiej o raz  w jednym  z dzienni­
ków w arszaw skich  i krakow skich  przez R adę nadzorczą 
oznaczyć się m ających, d) ośw iadczenia woli spółki na 
zew nątrz : w  szczególności podpisyw ania firm y usku­
teczniają zaw iadow cy  dw aj ko llektyw nie. Podpisyw anie 
firm y następuje w  ten sposób, że pod w ydrukow anem  
.w ypisanem  lub stam pilja w ydśrńę tem  brzm ieniem  fir­
m y  położą sw e podpisy dw aj zaw iadow cy, c) u stano­
w ienie R ady  nadzorczej z 4 do 8 członków  przew idziane 
'art. VII. kon trak tu  spółki.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Nową' Sacz, 24. czerw ca 1922. 7243
Firm . 758. sto w. IV ./133. Zm iany do tyczące firm y 

fuż w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 26. m aja 1922. 
Siedziba firm y: L w ów . B rzm ienie firm y: Verhand' deut- 
sclier landw irtschaftlicher Gen os sen sch atte n in Galizien 
eingetragene G enossensohaft mit besch. H .; p o  polsku: 
Zw iązek niemieckich s to łe k  rolniczych w Galicji stow . 
z are jestr. z ogr. poręką.. Zm iany: Na w alnych  zgrom a­
dzeniach  odbytych  dnia 29. w rześn ia  1921 i 24. k w i-tn ia
1922. uzgodnm no s ta tu t z  przepisam i u staw y  o spół­
dzielniach. B rzm ienie firm y odtąd: Y erband deutsoher
Tandw irtschaflicher O en-ossenscl^ft in Kleinpolen zarej. 
spótdzi.ęlnia z ograniczoną odpow iedziało. w-c L w ow ie. 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a jest od tąd: Z astępow anie

należących oo niego spółdzielni I towarzystw w obec 
w ładz adm inistracyjnych i u staw odaw stw a. 2 udziela­
nie pom ocy spółdzielniom i tow arzystw om , k tó re  do 
niego przystąp iły ', p rzy  ich zaw iązaniu  się i p row a­
dzeniu in teresów . 3 dokonyw anie rew izji całej działalno­
ści ksiąg i Kasy członków  określonych w § 3. 1, 1. 2. 3.
4. pośredniczenie w  obrocie pieniężnym  m iędzy sw y ­
mi c/donicami w ym ienionych w  §— 3. 1. 1. 2. 3. przez 
p row adzenie rachunków  bieżących głów nie zaś przez al 
o tw ieran ie  rachunków  bieżących dla kap itałów  gotów ­
kow ych w ym ienionych członków  i oprocentow ania ta ­
ko w y ch ; b) udzielanie k redy tów  w ym ienionym  człon­
kom, w k tó rym  to celu Zw iązek upraw niony jest do za­
ciągania pozyczek i pieniędzy w rachunku bieżącym  
rów nież u nieczłonkow . 5. użyczenie pom ocy sw ym  
członkom  p rzy  oddłużaniu posiadłości ziemskich. 6. 
w spólne zakupuo z iarna  na zasiew , naw ozów , bydła 
hodow lanego,, m aszyn, sp rzętów  i innych rzeczy  p o ­
trzebnych  d c  prow adzenia  domu i gospodarstw a; b( 
w spólne spieniężanie a głów nie sprzedaż  w łasnych ro l­
niczych proefirktów członków . U dział członka w ynosi 
od tąd  500 Mk., k tó ry  ma być .w płacony p rzy  p rzy s tą ­
pieniu do spółdzielni. C z łonkow ie . zarządu  inż. E dw ard  
Sirohal i Juljusz M anz ustąpili. C złonkam i zarządu  w y­
b rano  do tychczasow ego  członka Rudolfa R oleka jako 
przew odniczącym , członkam i Jan a  Konigsfelda i Jozefa 
M ullera w e Lw ow ie. O głoszenia um ieszczane będą w 
czasopiśm ie „O stdeutsche V clksb la tt“ a w  razie gdyby 
to  nie m iała w ychodzić w „Lod-zer F reie  P resse“ w 
Łodzi.

Sad okręgow y cyw . jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów , dnia 16. m aja 1922. , 7135
Firm . 114/22. Rg. C. I. 248. Zm iany dotyczące firm y 

już w pisanej. P rz y  firm ie: M ałopolskie p rzedsięb io rstw o  
naftow e i w iertn icze  „R opica“ w Gorlicach, spółki z ogr. 
por. wpisano w re jestrze  następujące zm iany: Z aw ia­
dow ca W iktor C sadek ustąpił, w rmejsce jego w ybrano  
E razm a Ł ozińskiego z Gorlic,

Sąd ouręgow y, O daział IV.
Jasło , 10. Itpca 1922. 7240
Firm . 144/19— 132/20. stow . II. 288. Zm iany do tyczą­

ce firm y już w pisanej. B rzm ienie: Spółka oszczędności i 
pożyczek w L izynach , stow arzyszen ie  zarej. z  nieogr. 
poręką. W pisano w re je s trze  następujące zm iany: p rze­
łożony zarządu  Józef Ruciński i W ojciech P ro k o p  oraz 
F ranciszek  F u rtek  członkow ie zarzadu  ustąpili, a jako 
n ow y  zarząd  w ybran i zasta li: Antoni W iśniow ski p rze ­
łożonym  zarządu , Józef Żabski tegoż zastępcą, zaś 
członkam i do tychczasow y P a w e ł Kmiecik oraz  now o- 
obrani Jakób  T elm a i W ojciech Rozmund.

Sąd  okręgowy* O ddział IV.
Jasło , 13. m aja  1922. 7241
Firm. 472/22. Rg. A 96 a. Ż aprotokolow aoie firm y. 

Do rejestru  handlow ego  O ddział Rg. ft w pisano na dniu 
20. m aja 1922: 1. Brzmienie firm y: Florjan H alam a. 2. 
S iedziba iirm y: Konina. 3. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
młyn o raz  tracz . 4. W łaściciel: F lorjan Haiama. 5. P o d ­
pis firm y: w łasnoręcznie  p rzez  w łaściciela w ypisane 
imię i nazw isko.

Sąd ok ręgow y  jako handlow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 20. m aja 1922. 7246
Firm. 485/22. Rg. A. 100 a. W pis firm y pojedynczej 

Do re jestru  handlow ego Odd. Rg. R. w pisano  na dmu 
3. czerw ca 1922 Siedziba firm y: G rybów . B rzm ienie fir­
m y: S a ra  G oldberg. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: Kram 
tow arów  łokciow ych. W łaścicielka: S a ra  Goldberg. P ro ­
kurę udzielono Sam uelow i G oldbergow i w G rybow ie. __
Podpis firm y: S a ra  G oldberg w łasnoręczny  podpis pro- 
ku ran d a  Sam uela G oldberga.

Sąd  okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
N ow y Sącz. 3. czerw ca 1922. 7247
Firm. 487/22. Rg. 101. a. Z aprotokołow anie firm y. W 

re jestrze  han dl. Oddz. Rg. A w pisano na dniu 3. c ze rw ­
ca  1922. S iedziba firm y: C ieniaw a. Brzm ienie firm y: Ju­
da H artm anti. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: kram  to w a­
rów  m ieszanych. W łaściciel: Juda H artm ann. Podpis fir­
m y w łasno ręczny  w łaściciela pełnem imieniem i n azw i­
skiem.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 3. czerw ca 1922. 7248
Firm . 472/22. Zm iany do tyczące już w pisanego sto­

w arzyszen ia . W  re jestrze  s tow arzyszeń  w pisano 2. m aja

1922 r, p rzy  S tow arzyszen iu : „Spółka oszczędności i po­
życzek w K raczkow ej, stow arzyszen ie  zare jesir. z nie­
ograniczoną poręką" następujące-j/.m iany: W ystąp i, cziu- 
nek zarządu  M arcin M.iędlar. W y b ran y  członkiem  za rzą ­
du W ojciech R uszłl, gospodarz w K raczkow ej.

Sąd okręeow y, O ddział IV.
R zeszów , dnia 29. kw ietn ia 1922. 7254
Firm . 104/21. stow . II. 226. Zmiany dotyczące iirm y 

już w pisanej. Brzm ienie: Spółka oszczędności i pozyczek 
w Komborni stow . zare jesir. z ogr. poręką. W pisano w 
re jestrze  następujące zm iany: C złonkow ie zarządu u- 
stąpili, a to : P aw e ł P re iznar. Teofil D ym czak. F ranci­
szek  K wołek. w  miejsce k tórych  w ybrano  Józefa Sznai- 
d ra  T om asza K w ołka, K arola C w ynara.

Sąd okręgow y. O ddział I'V.
Jasło , 22. października 1921. . 5315
Firm. 277. Rg. A. II. 159. W ®  do re je s tru  handlo­

w ego firm y spółkow ej. Do rejestru  oddział A. w ciągnię­
to co następuje: S iedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y 
K. L ang i Ska. P rzedm io t przedsięb iorstw a: kupno,
sprzedaż i dostaw a m ateria łów  budow lanych. Form a 
spółki: jaw pa spółka handlow a. Spćlnicy osobiście od­
pow iedzialni: Karol Lang, p ry w a tn y  w e Lw ow ie, ul. Sa- 
k ra inen tek  8, Jan  D rzym uchow ski. p ryw atny  we L w o­
wie, ul. Zyblikiew icza 27. Do zastępstw a firm y jest u- 
p raw niony każdy  ze spójników . Podpis firm y: finrm ji
podpisyw ać będzie oddzielnie każdy  ze spólników  pr 
brzm ieniem  firm y. Dzień w pisu 7. czerw ca 1919.

Sąd okręgow y jako  handlow y, O ddział IV.
L w ów , 21. m aja 1919. 7557

k r a d z i o n y  d kr . m eni do lum en
w ojskow y  M ichała Hu 

żarsk iego  z G ajów  sm o eń- 
s :ch po ia R ody, unie-
wa ' is  s ę-

w r j s k o w y W incent ? z 
józe fa  H u s a  s i: go  z Ga  6 
m l e ń s t k h  p o w i a t  Bro. l  '

/ 5i 6 -iew ażn ia  się.

Ogłoszenie.
Dnia 14. sierpnia  1922 o godz. 9 rano. 

odbędzie s ię  w  m agazynach kolejowych g*. 
dw orca publ czny przetarg iz e c /y  zn a le­
zionych . Kol. urząd ruchu we Lwowie

IIYŁHCG-O
S Ł an lsfaw  f»EL

lWó#; Legjor.ów u .  Filja, Syketuska 3

©śfioszetile.
Dyrekcja poczt i telegrafów w e Lwowie ro tp i-  

su le konkurs na w ykonywanie robót, związanych z 
konserwacja wyciągów elektryc u ych w  tunelu p o ­
cztowym na głównym dworcu kolejowym we L w i-  
w e  wr.:z z d . starczeniem wszelkich materiałów, po­
trzebnych do utrzymania wyciągów w należytym  
>t nie. Kosztorysy należy nadsyłać do Dyrekcji Po­
czty i TtLgrafu w e Lwowie w przeciągu dwu ty g o ­
dni od daty ogłoszenia.

Okr. Dyrekcja p ocz t  i fel. w e  Lwow.e. 
P r e z y d e n t :  Bieniawski.

Kolporterów
do roznoszenia gazet poszt* 
Hole siQ. Waadomo£l w Admi­
nistracji »Gasety Lwowskie!'^ 

Łw&w, ul. Podwale 3.
L. 2189.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJNE.
Dnia 16. sierp n ia  1922 o godz. 12-tej w  południe, odbędzie  

Się w biurze W ydziału P ow iatow ego  w Sokalu ustna i ofertowa  
:!icytacja na sprzedaż 230 sztuk dębów  o m asie 418*60. m. kub. 
w lesśe gm innym  w  W oPcy kom arowej

Cnna w yw ołana w ynosi 5 , 0 0 0 . 0 0 0  Mk. S łow n ie ! Pięć mi- 
’ljonów M arek i poniżej tej kw oty sprzedaż tego  drzewostanu  
:nie nastąpi.

P rzystępujący  do  łtcy la efl w fn ien  z ło ży ć  wadjum  w  k w o c ie  590.009 Mk.
C ena kupna i sp rzed aży  m a b y ć  w p łacon ą  za ra z  a najdalej- d o  dni 14 

po za tw ierd zen iu  aktu lic y ta c y jn e g o .
W arunki licytacyjne, i tóykaz drzew ostanu  sp rzed a ć  s ię  m a ją ceg o , m o­

żna p rzeg ląd ać w b iu rze  W yd zia łu  P o w ia to w eg o  w Sok a lu  — z a ś  d rzew o sta n  
oftlądać m ożna w  g m in ie  W olica  kom arow a za zg ło szen iem  się  u N acze ln ik a  
gm iny.

S tacja  k o le jow a  i ład unkow a w  K rystynopolu  od d a lon a  od gm in y  W o- 
licy  ko*naro«"ei o  7 kim 
, Sokal, dn ia  30, lip ca  1922.
7511 K om isarz rządow y: POTW OROW SK I.

L. 2104

OBWIESZCZENIE LICYTACYJNE.
Dnia 16. s ie r p n ia  1922 o godz. il-tej i p ó ł w południe, od- 

będcie s ię  w b iurze W ydzicłu  P o w ia to w eg o  w  Sokalu licytacja  
ustna i ofertowa na sprzedaż: 

ł 34*4t m.kub. drzew a u żytk ow ego  olchowego,
1771*55 m.kub. =  2362 mp. drzewa o p a ło w eg o  b rzozow ego

i o lchow ego.
118*54 m-kub. =  158 mp. drzew a op a łow ego  osik ow ego,
141*61 m.kub. — 3147 mp. gałęzi rosnących na pow ierzchni 15-

m orgow ej w  les ie  gm innym  w Komarowie.
Cena wywołania wynosi 8 , 0 0 0  OOO TOk. głownie. Oim miljcnów TTlarek i po­

niżej tej kwoty sprzedaż tego drzewo.tanu nie nastąpi.
Przystępujący do licytacji winien złożyć wcd.itrm »  kwocie 8 0 0 . 0 0 0  Tflk. Sto- 

wniel Ośmset tysięcy TTlarek.
Licytacyjna cena kupna i sprzedaży ma być złożona połowa 25. siirpnia — druga 

połowa' da 35. grudnia 1922 r.
Warunki licytacyjne i wykaz sprzedać się mającego drzewos'anu. p.-reglądnąć mo­

żna w biurze Wydziału Powiatowego w Sokalu — zaż drzewostan w gminie Komarów za 
zgłoszeniem u TTaczelnika gminy.

Sokal, dnia 1. s'erpnia 1922. Komisarz rządowy: POTWOROWSKI

Wydawca: SP.0LKA WYDAWNICZA. ' RfcdaKtor uacz elny i odpowiedzialny: btsoisław _RossoWŃki.
Z D rukarni Polsk iej,  pod z a r zą d em  J. R a c z y ń sk ie g o ,  L w ó w .  C h o r ą ż c z y z u a  3.1.


